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XXIX WP zakończony

NA ZDJĘCIU: triumfatorzy X X IX  WP. W środku drużyna 
ZSRR (I miejsce), z lewej drużyna NRD ( I I  miejsce) i  z pra­
wej polska szóstka ( I I I  miejsce).

N A  T A R T A N O W E J b ieżn i s tad io ­
nu im . Jahna s to czy li e m o c jo n u ją ­
cy  p o je d yn e k  T ichonow , H a rtn ic k  
i  K o w a ls k i. M ło d y  szosowiec NRD, 
k tó ry  n ie  je s t spec ja lis tą  w  f in i ­
szach na S tadion ie  pokaza ł ty m  ra ­
zem na co go b y ło  6tać w  ta k ie j 
fo rm ie , ja k ą  p rzyg o to w a ł na m a­
jo w ą  im prezę . Z nany  ze sp r in te r-  
sk ich  u m ie ję tn o śc i K o w a ls k i m u ­
s ia ł m im o  a m b itn e j w a lk i zadow o­
l ić  się d ru g im  m ie jscem . W  k la s y ­
f ik a c j i  zespołow ej w yśc igu  ty m  ra ­
zem P o lacy up la so w a li się na trz e ­
c im  m ie jscu  za zespołam i ZSRR ' 
N R D , a przed CSRS.

(Dokończenie na str. 2)

W S P A N IA Ł Y M  zw ycięstw em  21-let 
n iego  reprezentan ta  N R D  Hansa- 
jo a c h im a  U a rtn ic k a  zakończy ł się 
X X IX  W yścig  P o ko ju . W k la s y f i­
k a c ji d ru żyn o w e j t r iu m fo w a ła  szóst 
ka  ZSRR, w  ry w a liz a c ji n a ja k ty w ­
n ie jszy  k o la rzy  — B u łg a r M ich a ił 
Tanew , a w  k la s y fik a c ji g ó rsk ie j — 
S ie rg ie j M orozow  (ZSRR). Po raz 
p ie rw szy  od k i lk u  la t w  żadnej z 
czterech w yśc igow ych  k o n k u re n c ji 
n ie  zano tow a li sukcesu b ia ło -czerw o 
n i. D rug ie  m ie jsce  w  im prez ie  „ T r y  
bu n y  L u d u ” , „N eues D eutsch land”  i  
„R u d e h o  P rava”  w yw a lc z y ł S tan i­
s ław  Szozda, co je s t w ie lk im  sukce­
sem w  sy tu a c ji, k ie d y  od ósmego 
e tapu  nasz reprezentan t b y ł poważ­
n ie  ko n tuz jow any .

H A N S -JO A C H IM  H A R T N IC K , k o ­
la rz  k tó ry  d z ię k i system atycznie 
czyn io n ym  postępom  aw ansow ał do 
śc is łe j czo łó w k i św ia to w e j, oczaro­
w a ł sym p a tykó w  tego sportu  wspa­
n ia ła  postawą na tra s ie  z P rag i do 
B e rlin a . Sta le  b y ł w  czołówce, 
k o n tro lo w a ł p rzebieg w a lk i ja k  R y ­
szard S zu rko w sk i w  sw ych czterech 
w yg ra n ych  w yścigach p o ko ju , a na 
zakończenie p o s ta ra ł się o im p o n u ­
ją c y  f in isz  i  sięgnął po e fektow ne 
«wvrípstwn phnnw0 na słaHirtnip
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W przemyśle maszynowym

„Profesor Siedlecki”
przygotowuje się

do międzynarodowej 
wyprawy naukowej
N IE D ŁU G O  trw a ć  będzie odpo­

czynek  s ta tk u  badawczego M o rsk ie ­
go In s ty tu tu  R yback iego  w  G dyn i 
„P ro fe s o r S ied leck i”  po d łu g o trw a ­
ły m  re js ie  na w ody  A n ta rk ty d y , 
k tó ry  p rzyn ió s ł ta k  is to tn e  osiągnię 
cła. Już w  n a jb liższych  dn iach  je ­
dnostka  ta , k tó ra  p rzechodzi obec­
n ie  zabieg i rem on tow o-konse rw a- 
cy jn e , w ychodz i w  m orze na k ró t ­
k i.  10-dniowy re js  po B a łty k u . Rejs 
te n  będzie m ia ł ch a ra k te r p ró b n y  
przed  k o le jn ą  poważną w yp raw ą  
naukow ą, k tó ra  rozpocznie się w  
p o ło w ie  czerwca. Będzie to  w y p ra ­
w a  m iędzynarodow a, zorganizowana 
w  ram ach porozum ien ia  k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  o w spó łp racy  nau­
ko w o-techn iczne j w  ryb o łó w s tw ie  
m o rsk im . Z  naukow cam i ze Zw iąz­
k u  Radzieckiego, N R D . B u łg a r ii. 
R u m u n ii i P o ls k i „P ro fe s o r S iedlec 
k i ’’ uda się na pó łnocno-zachodn i 
A t la n ty k .  Rejs p o trw a  ok. 60 dn i. 
G łó w n ym  jego  celem  będzie p rze ­
p row adzen ie  badań nowego sprzętu 
po łow ow ego, a zwłaszcza w ło kó w  
pe lag icznych . P rzeprow adzone też 
zostaną badania b io log iczne.

W ro k u  1973 o d b y ł się podobny 
re js  na ra d z ie ck im  s ta tk u  badaw ­
czym  „Z u n d ” .

Z  O S T A T N IE J  C H W I L I

ISnhammad Ali
nokautuje Dunna
M U H A M M A D  A L I obronił 

ty tu ł m istrza świata w  wadze 
ciężkie j w  boksie. A li znokauto 
w a ł w  walce o ty tu ł w  p ią te j 
rundzie B ry ty jczyka  Richarda 
Dunna. W alka odbyła się w  Mo 
nachium.

J A K  IN F O R M U JE ' dzlsTejSZir 
..Glos Szczeciński” , S e k re ta ria t 
K W  PZPR o b radow a ł w czo ra j 
w  W o lin ie , gdzie om ów iono  
ro zw ó j społeczno-gospodarczy 
g m in y  i  m iasta , a następnie  
w  Ś w inou jśc iu , gdzie dokonano  
oceny zaawansowania p rzygo ­
tow ań do sezonu toczasowego 
i  tu rystycznego . S e k re ta ria t 
K W  s tw ie rd z ił, że p rzygo tow a­
n ie  do sezonu jes t lepsze niż 
w  ro k u  u b ieg łym . P odkreś lo ­
no, że zagadnien ia  p o rządku  i  
e s te tyzac ji . muszą być przed­
m io te m  sta łego dz ia łan ia  
w ładz, in s ty tu c j i  i  zak ładów  
naszego W ybrzeża. Szczególnie 
w n ik liw ie  będą oceniane  i kon  
tro lo w a n e  w a ru n k i zam ieszka­
n ia  w czasow iczów w  kw ate­
rach  p ryw a tn ych .

Jeśli chodzi o zaopatrzenie  
W ybrzeża w  okresie sezonu, 
to  w ażnym  zadaniem  sta je  się 
zapewnienie wczasowiczom  
m ożliw ośc i nabyc ia  żyw ych  
ry b  a także da lszy rozw ó j 
m a le j g a s tronom ii w  opa rc iu  o 
p ro d u k ty  z r y b  św ieżych.

S e k re ta ria t K W  p o z i/tyw n le  
ocen ił p rzygo tow an ia  MÓ do 
zapew nien ia  ła d u  i  porządku  
w  m ie jscow ościach wczaso­
w ych.

Wielki program elektronizacji 
i kompleksowej automatyzacji

W  M IN IS TER STW IE Przemysłu Maszynowego podjęto de- D oda jm y, że prace nad e le k tro n u  
cyzję o kom pleksowej autom atyzacji tego przem ysłu oraz £acł ą WJT °w ó w  Przynoszą ju ż  kon - 
elektronizacji jego wyrobów. Je j wprowadzenie w  życie mieć ry n k u . N p. w  ^ k o w i^ w k a c h f  od­
będzie istotne znaczenie dla zwiększenia i  dalszego u d o w o -  kurzaczach, w e n ty la to ra ch , robo - 
cześnienia produkcji, zaspokojenia potrzeb rynku  i eksportu, i * 0*? kuchennych  i  m ikserach  wpro 
Odegra też decydującą rolę w  e lektronizacji gospodarki i  au- Obrotów’* s iln fk l^ą H k^h n iria zo w I 
tom atyzacji procesów wytwórczych w  całym polskim  przem y- wyposaża w  e le k tro n ic z n y  zapalacz. 
śle. W ynika  to z ro li przem ysłu maszynowego jako nośnika P roducenc i lodów ek p rzyg o to w u ją

_______ się do w prow adzen ia  e le k tro n icz -postępu technicznego. nych  u k ła d ó w  w łączania i  w y łącza­
n ia  ty c h  urządzeń oraz odszronle-

“  _____ — w  C IĄG U  najbliższych 5—7 nia parownika. -
la t przemysł maszynowy pow i-

Odwołanie zakazu 
wstępu do lasów
WOBEC zmniejszenia stopnia 

zagrożenia pożarowego w  la ­
sach, z dniem 25 m aja br. traci 
moc zarządzenie n r 28/76 wo je­
wody szczecińskiego w  sprawie 
zabezpieczenia przed pożarami 
lasów na terenie naszego w o je­
wództwa.

Jak wiadomo zarządzenie do­
tyczyło zakazu wstępu do ob­
szarów leśnych.

Brytyjska ścieżka zdrowia
B R Y T Y JS K I m in is te r spo rtu  De­

n is  H o w e ll p rzeb ieg ł tru ch te m  trz y  
ra zy  w o k ó ł śródm ieścia  N o ttin g ­
ham . Po zakończonym  b iegu w y tk ­
n ą ł on sw ym  rodakom , że z ko n d y ­
c ją  fizyczn ą  są na b a k ie r. „T ro ch ę  
ćw iczeń g im nas tycznych  może spra 
w ić  cuda i uch ro n ić  od chorób 
se rcow ych ”  — s tw ie rd z ił H ow e ll, 
m a jąc  nadz ie ję , że „p rz y k ła d  z gó ry  
c h w y c i” .

(PAP)

Tajemnica indiańskiej trucizny

Lekarz -  mordercą pacjentów?
PRO KU R ATO R  stanu N ow y Jo rk  

w yd a ł w  ub ie g łym  tyg o d n iu  nakaz 
aresztow ania 48-letniego lekarza 
d ra  M a rio  Jascalevicha, pracu jące­
go w p ry w a tn e j k lin ic e  pod N o­
w ym  Jo rk ie m . Zarzuca m u  się za­
m ordow an ie  p rzy  użyc iu  k u ra ry  co 
n a jm n ie j p ięc iu  pac jen tów .

L eka rz  został a resztow any w  10 
la t po śm ie rc i sw ych o fia r . W p ra w ­
dzie po raz p ie rw szy  podejrzenie 
padło na niego bezpośrednio po 
śm ie rc i pac jen tów , lecz wówczas 
został z w o ln io n y  z b ra k u  dowodów 
w in y . D op ie ro  w  ub ie g łym  ro ku  
opracow ano now ą naukow ą metodę, 
pozwala jącą na s tw ie rdzen ie  obec­
ności k u ra ry  w  organ izm ie  ludzk im . 
P rzeprow adzono ekshum ację  zw ło k  
p ięc iu  z trzyn a s tu  osób, k tó ry c h  
zgon b u d z ił w ą tp liw o śc i i  w y k o rz y ­
s tu jąc  tę  nową m etodę przeprow a­
dzono obdukc ję . Ponad wszelką 
w ą tp liw o ść  po tw ie rd z iła  ona obec­
ność tru c iz n y  w  zw łokach  osób, 
k tó re  w  k lin ic e  za tru d n ia ją ce j dra

Jascalevicha zm a rły  nagle i  bez w y  
ra źnych  p rzyczyn .

K u ra ra  je s t tru c iz n ą  roś linną , uży 
w aną przez In d ia n  po łudniow oam e­
ry k a ń s k ic h  do za truw an ia  ostrzy 
strza ł. C z łow iek  ugodzony taka  
s trza łą  um ie ra  szybko  z ob jaw am i 
p a ra liżu . W m edycyn ie  używana 
je s t czasami p rzy  zabiegach c h iru r ­
g icznych  ja k o  ś rodek  roz luźn ia jący  
m ięśnie, je d n a k  w  m in im ą lnych  
daw kach. Zdaniem  p ro ku ra to ra , w  
trzynas tu  pode jrzanych  przypad­
kach  nag łych  i  n ie  w y jaśn ionych  
zgonów pac jen tów  przyczyną by ła  
śm ie rte lna  daw ka ku ra ry .

Jasca lev ichow i zarzuca on, że 
„św iadom ie  i ce low o”  spowodował 
śm ierć  pac jen tów . W edług w e rs ji 
ja k a  k rą ży ła  po k lin ic e . Jascalevich 
podał pac jen tom  ku ra rę . aby w  ten 
sposób zdyskredy tow ać in n ych  c h i­
ru rg ó w , a ty m  sam ym  popraw ić  
w łasna op in ię

Jascalevich został na razie zw o l­
n io n y  z w ięz ien ia  za ka u c ją  w  w y ­
sokości 150 iys . do la rów . (PAP)

nien potroić produkcję. A by to 
zadanie wykonać, musi on — 
ze względu na zmniejszającą 
się liczbę rą k  do pracy — sięg­
nąć do głębszych rezerw. Dzię­
k i kompleksowej autom atyzacji 
procesów wytwarzan ia, przy 
równoczesnej wym ianie przesta 
rzalych maszyn na nowoczesne, 
wydajność pracy, na jednego 
zatrudnionego w  przemyśle ma­
szynowym powinna wzrosnąć o 
połowę do 1980 r. i  2,5 raza do 
1985 r. Ogromne korzyści przy­
niesie poprawa jakości i  nieza­
wodności wyrobów, oszczędność 
m ateria łów i surowców oraz pa 
liw  i energii.

PR ZY JĘ TY  p rog ram  zakłada au­
tom a tyzac ję  w szys tk ich  procesów 
p rze p ływ u  i  p rze tw arzan ia  m a te ria ­
łó w  (od ic h  p rzy ję c ia  — poprzez 
proces techno log iczny — aż do w y ­
s y łk i gotow ego w yro b u ), a także 
procesów p rzep ływ u  i  p rze tw arzan ia  
in fo rm a c ji,  ob e jm u ją cych  ca łą  dz ia ­
ła lność zw iązaną z techn icznym  
przygo tow an iem  p ro d u k c ji,  s te ro ­
w an iem  i  k o n tro lą  procesu p ro d u k  
cy jnego oraz zarządzaniem  przed­
s ięb io rs tw em .

W prow adzen ie  kom p leksow e j au­
to m a ty z a c ji tego p rzem ysłu  p rze­
biegać będzie s topn iow o. W  la tach  
1976—1980 zam ierza się za u tom a ty ­
zować k ilka d z ie s ią t w yd z ia łó w  i  
zak ładów , co p ozw o li zdobyć n ie ­
zbędne dośw iadczenia d la  zauto­
m atyzow an ia  całego p rzem ysłu  po

„Dar Szczecina“
kontynuuje rejs
na Bermudy

T>ZlS o godz. 3.30 nad ranem  ka­
p ita n  „D a ru  Szczecina” , k o n ty n u u ­
jącego re js  w  ram ach  „O p e ra c ji Za  
g le l” , red. Z y g m u n t K o w a lsk i, po­
in fo rm o w a ł d rogą rą d iow ą  Szczecin, 
iż  Jacht zn a jd u je  się a k tu a ln ie  na 
p o z y c ji 26 st. 40 m in . N o rd  — 18 st. 
30 m in . West. „D a r  Szczecina”  o- 
puśc lł w  n iedzie lę  W yspy K a n a ry j­
skie  i k o n ty n u u je  re js  na B e rm u ­
dy. Jednostka sp isu je  się znakom i­
cie. samopoczucie za łog i doskonałe. 
Uczestn icy re js u  p rzekazu ją  pozdro­
w ien ia  rodz inom  i  w szys tk im  miesz 
kańcom  Szczecina. (ap)

WIELKA LOTERIA FANTOWA 
„GŁOSU

SZCZECIŃSKIEGO 76"

Już we wszystkich kioskoch 
„RUCHU"

kupisz tylko po 5 złotych

L O S Y
Możesz wygrać 
jednq z 154 450 
cennych nagród 

wartości blisko 3 min zł.

Jeśli dopisze Ci szczęście 
wygrasz

Fiata 126 p 
Ciągnik C 330

Nie omijaj szansy 
jakq daje Ci loteria 

„Głosu Szczecińskiego"
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XXIX WP zakoszony
(Dokończenie ze str. 1) da ł się tu ż  po u ko ń cze n iu  etapu! 

do lo ży  hon o ro w e j, gdzie  o trzym a ! 
O S T A T N I e tap W yścigu  P o k o ju  b u k ie t cze rw onych  goźdz ików  od 

m ia ł s p o k o jn y  przebieg. C zołów ka E rich a  H oneckera . T r iu m fa to r  w y ­
k ła d a ją c a  się z ponad 70 k o la rz y  k rę  *c :gu  w rę c z y ł p ie rw szem u se kre ta - 
c iła  z p rędkośc ią  oko ło  42 km /godz., K C . ż o łt*  ko szu lkę  z
a p ró b y  uc ieczek b y ły  ł lk w id o w a -  b ia ły m  g o łą b k ie m  p o ko ju , 
ne przez ś w ie tn ie  p rzygo tow aną
dru żyn ę  N R D  na czele z je j  ł ld e -  M Ó W IL I N A  M E C IE .
rem . H a r tn ic k  je ch a ł o fensyw n ie , ___________ ________ _ . . .
jego  żó łta  koszu lka  s ta le  zna jd o - S T A N IS Ł A W  S Z O Z D A : — Jestem  
w a ła  się w  czołówce. zadow o lony z os iągniętego re z u lta -

P rzed m etą d o ’ a ta ku  n a jp ie rw  tu . H a r tn ic k  je s ts i ln ie js z y  m ż b y ł  
p rz y s tą p il i G u s ia tn ik o w  1 T ic h o - k ie d y k o lw ie k . Ż a łu ję , że n ie  m ie - 
how . P opędz ił za n im i H a r tn ic k , htaay  w  ty m  p o je d y n k u  ró w n ych  
k tó ry  poc iągną ł za sobą K o w a l-  szans M o ja  noga nada l n ie  Jest w  
skiego. Ja k  się okazało n a jw ię c e j p o rządku  1 n a jb a rd z ie j cieszy m nie 
s ił na f in is z u  m ia ł jeszcze pos ła - p e rsp e k tyw a  w y ja z d u  na ku ra c ję  
dacz ż ó łte j ko s z u lk i. do K ry n ic y .

N A  W Y P E Ł N IO N Y M  do osta tn iego  TR EN ER  K A R O L  M A D A J  — W 
m ie jsca  b e r liń s k im  s tad ion ie , w  lo -  sum ie jestem  zadow olony z posta- 
t y  h o n o row e j w i ta l i  u czes tn ików  w y  d ru ż y n y , chociaż oczek iw a łem  
X X IX  W yścigu P o k o ju  I  sekre ta rz  lepszego re z u lta tu  w  k la s y f ik a c ji 
K C  SED E rich  H onecker, przew ód- zespołow ej o raz  n ieco w yższych  po- 
n lczący  R ady Państw a N R D  W il ly  z y c ji in d y w id u a ln y c h . A tm osfe ra  
S toph oraz prezes R ady M in is tró w  te j im p re z y  b y ła  w span ia ła , do je j 
N R D  H o rs t S inde rm ann . Z w ycięzca  b o ha te rów  na pew no przede wszyst- 
w yśc igu  H ans-Joach im  H a r tn ic k  u -  k im  na leży za liczyć  H a rtn ic k a  i  
■ ■ ——  ' — ..................  ^S z o z d ę . Są to  ko la rze  ró w n e j kia-

Doroczne nagrody
RSW „Prasa-KsiążkaRuch“

Red. M . Czarniecki 
z „Głosu Szczecińskiego” 

wśród nagrodzonych
W A R S Z A W A  P A P . 24 bm . o d by ło  

się w  W arszaw ie  w ręczen ie  dorocz­
nych  nagród R obo tn icze j S p ó łdz ie l­
n i  W yd a w n icze j „P rasa  — K s iąż­
ka  — R uch”  za 1975 r . N a g ro d y  te 
p rzyznane zos ta ły  za os iągnięcia  na 
n iw ie  d z ie n n ik a rs k ie j o raz w  dz ie ­
d z in ie  l i te ra tu ry  spo łeczno -po litycz ­
n e j, za dz ia ła lność w ydaw n iczą  i  
o rg a n iza to rską  w  zakres ie  ro z w o ju  
p ra sy  o raz w  dz iedz in ie  k u ltu ra ln o -  
ośw ia to w e j t  ko lp o rta ż u  p ra sy  ł  
k s ią żk i. Łączn ie  p rzyznano  35 na­
g ró d  in d y w id u a ln y c h  i  15 zespoło­
w ych .

M . In .  nag rody  In d yw id u a ln e  o- 
t rz y m a li:  Józef B a re c k i — re d a k to r 
nacze lny „T ry b u n y  L u d u ”  ~  za 
p u b lic y s ty k ę  oraz za os iągnięcia  w  
redagow an iu  „T ry b u n y  L u d u ”  oraz 
M a riu sz  C za rn ieck i — k ie r .  Dz. K u l 
tu ra ln e g o  „G ło s u  Szczecińskiego”  
— za p u b lic y s ty k ę  r a  lam ach  ,,G1«»- 
su Szczecińskiego” .

N ag ro d y  w rę c z y ł prezes RSW 
„P rasa—K siążka—R uch”  S tan is ław  
M o jk o w s k i. W  uroczystośc i w z ię li 
u d z ia ł: zastępca cz łonka B iu ra  Po­
lityczn e g o , se kre ta rz  K C  P ZP R  Je­
rz y  Łukaszew icz, cz ło n ko w ie  k ie ­
ro w n ic tw a  W yd z ia łu  P rasy, Radia 
i  T V  K C  P ZP R  oraz W yd z ia łu  K a d r 
K C , p rzeds taw ic ie le  ZG  SDP, re ­
d a k to rz y  nacze ln i a g e n c ji praso­
w ych , rad ia  i  T V , d z ie n n ik ó w  
w y d a w n ic tw , p u b lic y ś c i.

Rozwój jednostek ORMO 

do spraw leśnych

Cel -  zapobieganie
pożarom

G ROŹNE P O ŻAR Y, k tó re  w  ostat­
n im  okres ie  s tra w iły  na  tere- 
n ie  w o jew ódz tw a  szczecińskiego 
znaczne obszary lasu  pociągając za 
sobą w yso k ie  s tra ty  m a te ria ln e  po­
s ta w iły  w  stan pogotow ia  n ie  ty lk o  
służbę leśną. D o a k c j i  zapobiegania 
pożarom  lasu  p rzys tą p iła  rów n ież  
o rgan izac ja  o rm o w ska ; w  naszym 
w o jew ódz tw ie  is tn ie je  ju ż  k ilk a n a ś ­
c ie  je dnos tek  spec ja lis tycznych  
ORMO d/s leśnych , k tó ry c h  zada­
n iem  je s t m . In . p a tro lo w a n ie  lasów 
i  zapobieganie pożarom .

M in io n e j sobo ty  w  N ad leśn ic tw ie  
G o len iów  o d by ło  się u roczyste  za­
przysiężenie 16 cz łonków  ORMO — 
p ra co w n ikó w  O kręgow ego Zarządu 
Lasów  P aństw ow ych, k tó rz y  w ra z  z 
nadleśn iczym , m g r inż . Luc janem  
G rabow sk im  o trz y m a li z r ą k  k o ­
m endanta w o jew ódzk iego  ORMO. 
p łk . S tan is ław a Sciś lew skiego le g i­
ty m a c je  o rg an izacy jne  i  u tw o rz y li 
ko le jn ą  je dnos tkę  spec ja listyczne 
d/s leśnych. Także  w  in n y c h  re jo ­
nach w o jew ódz tw a  pow o ływ ane  są 
ta k ie  je d n o s tk i. W  ich  szeregi mogą 
w stępow ać w szyscy, k tó ry m  le ży  na 
sercu ochrona p rzec iw pożarow a na­
szych lasów . (ap)

Kalendarium
I I I  Szczecińskich 

Dni Techniki
A 25.V . — Pokaz p ra c y  n u rk ó w . 

O dra  — p rz y  W ałach  C hrobrego,
godz. 17;

A 26.V . — O d czy t n t .  Nowoczesne 
m e to d y  p ro d u k c ji w in . Ś w ie tlica  
S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  „B o tw ln a ” , 
godz. 13.

n ieoo w ię ce j szczęścia m ia ł m ło  
d y  re p rezen tan t N R D  i  d z ię k i te ­
m u  z w yc ię ży ł. P o p e łn iliś m y  n ieste­
ty  ja k iś  b łąd  w  p rz yg o to w a n iu  
szczytow e j fo rm y  d ru ż y n y  na tę

;prezę, ko la rzo m  za b ra k ło  szyb-
sci, w y trz y m a ło ś ć  m ie li zadowa­

la jącą . P rze a n a lizu je m y  przeb ieg  
p rzygo tow ań  i  w yc ią g n ie m y  w n io s k i 
przed  O lim p iadą.

Losowanie olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego

W P O N IE D Z IA Ł E K  dokonano w  
M o n tre a lu  losow an ia  g ru p  o l im p ij­
sk iego  tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o . N asi 
p iłk a rz e  n ie  mogą narzekać na 
b ra k  szczęścia. Ic h  p rz e c iw n ik a m i 
w  g ru p ie  „C ”  będą zespoły U ru g ­
w a ju , N ig e r i i  1 Ira n u .

O to  w y n ik i losow an ia : g ru p a  „ A ” : 
B ra z y lia , N R D , H iszpan ia , Zam bia ; 
g rupa  „ B ” : M eksyk , F ra n c ja , Iz ra e l, 
G w a tem a la ; g ru p a  „ C ” : Polska, 
U ru g w a j, Ira n , N ig e r ia ; g ru p a  „ D ” : 
K anada, ZSRR. K R L -D , G hana.

W O JC IE C H  F IB A K  S TA R TU JE  
W  DUESSELD O R FIE

W O JC IE C H  F IB A K  s ta je  do k o ­
le jnego  m iędzynarodow ego tu rn ie ­
ju .  Nasz na jle p szy  te n is is ta  rozpo- 
c ;~ r .2  o ta rty  w  D:.vssscidcriS—^-gdale^ 
ro zs ta w io n y  je s t w  d ru g ie j g rup ie  
(n u m e ry  od 5 do 8).

S T A T K I N A  W E JŚC IU : 
m /s  „D o ln y  Ś ląsk”  na redę 

z N a rv ik u ,
s/s „M a lb o rk ”  z D a n ii, 
m /s  „W a d o w ice ”  z D a n ii, 
m /s  „K o p a ln ia  Sosnow iec”  

na redę  z S afi.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 

m /s „K o p a ln ia  K le o fa s ”  do 
Gdańska.
W  PORCIE:

D Z IŚ  R A N O  w  Zespole P o r­
to w y m  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  
p rze b yw a ło  łączn ie  z oczeku­
ją c y m i na redz ie  50 s ta tkó w  
ró żn ych  bander.

W czora j w ieczorem  po za ła ­
d u n k u  19 tys . t  w ęgla o p u śc ił 
p o r t  ś w in o u js k i m asow iec 
band. h iszpańsk ie j m /s „A q u a ­
r iu s ” . F ra ch to w ie c  te n  u d a ł 
się z p o lsk im  w ęg lem  w  re js  
do W łoch.

M in io n e j doby p o rto w c y  ZPS 
p rze ładow a li ogółem  62 818 to n  
ró żn ych  to w a ró w .

Zakończenie

współzawodnictwa OSP

Drugie miejsce 
dla Szczecina
OD 3 la t  o d d z ia ły  O chotn iczych  

S tra ży  P oża rnych  w  ca łym  k ra ju  
w spó łzaw odniczą m iędzy  sobą w  
p rze c iw poża row e j dz ia ła lnośc i p re ­
w ency jn o -p ro p a g a n d o w e j. R y w a li­
zacja  ta  zm ierza do podn iesien ia  
d y s c y p lin y  społecznej i  p rzestrze­
gan ia  o b o w iązu jących  p rzepisów , a 
co za ty m  idz ie  — do pop ra w y  sta­
n u  bezpieczeństwa pożarowego we 
w siach , m iasteczkach, zakładach 
p ra cy  1 gospodarstw ach ro ln ych .

M iło  nam  donieść, że w e w sp ó ł­
za w o d n ic tw ie  k ra jo w y m  za ro k  
1975 w śród  na jlepszych  z n a le ź li się 
cz łonkow ie  OSP z w o jew ódz tw a  
szczecińskiego. J u ry  konku rsow e  
przyzna ło  bow iem  I I  m ie jsce  Za­
rzą d o w i W o jew ódzk iem u  Z w ią zku  
OSP w  Szczecinie. N agrodą je s t 
pucha r p a m ią tk o w y  Kom endanta  
G łów nego S tra ży  P ożarnych  ł  80 
tys . z ł.

Na te n  sukces z łoży ła  się o fia rn a  
dz ia ła lność  oddz ia łów  OSP z całego 
w o je w ó d z tw a . D o w spó łzaw odn i­
c tw a  s ta n ę li w szyscy strażacy - 
o ch o tn icy  z 362 Jednostek OSP. O- 
g łoszenie w y n ik ó w  w spó łzaw odn i­
c tw a  w o je w ó d zk ie g o  o d b y ło  s ię  w  
ub . n iedz ie lę . P ierw sze m ie jsce  za­
ję ła  OSP W itko w o  (gm ina  S ta r­
gard), d ru g ie  — OSP N iechorze, 
trzec ie  — OSP D o b ra  Szczecińska. 
N a tom ias t w  g ru p ie  Z arządów  
G m in n ych  OSP n a jlepszym i okaza­
ły  s ię : Golczewo, S ta rga rd  i  Osi­
na.

Podczas u roczystośc i n a jb a rd z ie j 
zasłużonych  cz ło n kó w  OSP w y ró ż ­
n io n o  Z ło ty m , S re b rn ym  1 B rązo­
w y m  K rzyżem  Zas ług i, odznaką 
„ G r y f  P o m o rsk i”  oraz M edalem  
„Z a  Z a s łu g i d la  P o ża rn ic tw a ” .

(Jas)

T y d z i e ń  
w sej:

Lato z „Telewizją Dziewcząt i Ciiłopców“

ile  budzie nudy
W  O KRESIE 6 - ty g o d n io w y c h  no lepszego. N a jw y ż e j p u n k tow ane

le tn ich  w a kac ji m łodzi w idzo­
wie, w  każdy poniedziałek i  
czwartek w  godzinach popołud­
niowych spotykać się będą 
przed ekranem.

będą na jc iekaw sze l is ty  z obozu, 
k o lo n ii,  ze w si 1 z m iast.

W s tu d iu  dyżu row ać będzie spec­
ja ln ie  p o w o ła n y  sztab ekspertów , 
od p ro b le m a ty k i w a k a c y jn e j: np. 
„e k s p e rt od na jdorodn ie jszego k ło ­
sa” , k tó ry  w y tłu m a c z y , ty m  co spę 
dza ją  w a ka c je  „p o d  gruszą” , róż - 

P O N IE D Z IA Ł E K  zap rogram ow ano n icę  m iędzy  pszenicą ja rą  i  ozim ą, 
ja k o  dz ień  f i lm o w y . E m ito w a n e  bę „e k s p e rt od h is to r ii o lim p ia d y ” , 
dą dw a se ry jn e  w id o w iska  te le w i-  d z ie n n ika rz  s p e c ja lizu ją cy  się w  pro  
zy jne , o tem a tyce  h is to ry c z n e j, b lem a tyce  K anady  — ekspe rt od 
P ie rw szy (pow tórzen ie ) „G m e w ko . m u z y k i m łodz ieżow e j, od f i lm u  i 
syn ry b a k a ”  to  pe ryp e tie  p rzygodo  w ie lu , w ie lu  in n y c h , k tó rz y  in s p i-  
w e m łodego bohatera w  czasach row ać będą m łodz ież do dz ia łań  po- 
w a lk  k rzy ż a c k ic h  za k ró la  W ła d y - ży tecznych  i  sku tecznych, 
s ław a Ł o k ie tk a . D ru g i se ria l, w g  P ro g ra m y  L IS T -u  p rz e w id u ją  w y  
pow ieśc i W acław a G ąsiorow skiego s tępy p o p u la rn ych  m łodz ieżow ych 
opow iada o czasach Księstw a W ar- zespołów m uzycznych , k o n k u rs y  na 
szawskiego 1 epoce K s ięc ia  Józefa te k s t p io se n k i tyg o d n ia , f ilm o w e
P on ia tow skiego .

C Z W A R T K O W Y  b lo k  p rog ram o­
w y  zakodow ano pod sk ró te m  L IS T , 
c z y li L e tn ie  In fo rm a c je  Sztabu Te- 
le fe r ii.  T em aty  z korespondenc ji 
lis tó w , k a r t  pocztow ych , to  sp raw y 
w iodące w  ty m  p rog ra m ie . P ow o ła ­
no dw a tow a rzys tw a , pod nazwą 
„P a rz y ś c i”  i  „N ie p a rz y ś c i” , do k to  
ry c h  drogą korespondency jną  zap i­
syw ać się będą m ło d z i w idzow ie . 
Przez sześć ty g o d n i „P a rz y ś c i”  i  
„N ie p a rz y ś c i” w a lczyć  będą o m la

W zakładowym radiowążle
— nie najlepiej
J A K  w ażną ro lę  w  dz ia ła lnośc i gę o b lis k ic h  je j  prob lem ach, w y -  

spoleczno-gospodarczej i  Ideow o- raźa jącego o p in ię  za łog i w  w ie lu  
w ychow aw cze j zak ładów  p ra cy  spcl spraw ach, będącego w a żn ym  czyn- 
n ia  sp raw n ie  fu n k c jo n u ją c y  system  n ik le m  społecznej k r y ty k i  i  kon - 
in fo rm a c ji w e w n ę trzn e j, szczegół- t ro l i .  
n ie  zaś wchodzące w  jego  sk ład  ga
ze ty  i  ra d io w ę z ły , n ie  p o w in n o  się B Y L IŚ M Y  osta tn io  na zakończe- 
ju ż  dziś n ikogo  przekonyw ać. Cho- n iu  pierw szego etapu s tu d iu m  dla 
ciąż... re d a k to ró w  ra d io w ę z łó w  zak łado-

M am y w  W ojew ództw ie  32 ra d io - w ych , zorganizow anego przez M ię - 
w ę z ły  zak ładow e. N ie  m a ty p o w e j dzyw o je w ó d zk i O środek S zko len ia  
ro zg ło śn i za k ła d o w e j. R a d io w ę z ły  Zw iązkow ego, T o w a rzys tw o  W ie- 
są, a le  żaden z n ic h  n ie  dz ia ła  na dzy  Pow szechnej i  R ozgłośnię P o l- 
zasadaeh z a w a rtych  w  uchw a le  skiego Radia w  Szczecinie. U ko ń - 
C R ZZ z  15 s tyczn ia  1974 r .  S ta - czy ło  go 22 uczestn ików . N ie k tó re  
n ow ią  one  u  nas ja ką ś  tam , b ł i -  za k ła d y  n ie  p o fa ty g o w a ły  się na - 
że j n ie  okreś loną , k o m ó rkę  fcnfor- w e t, b y  oddelegować nań sw oich 
m a cy jn ą , a ic h  p ra c o w n ic y  t ra k to -  p ra c o w n ik ó w . Szkoda! 
w a n i są podobn ie . P ie rw szy  e tap  s tu d iu m  d a ł jego

N ic  też dz iw nego, że n ie  m a m y uczestn ikom  w iedzę podstawową, 
z czym  w ys ta rto w a ć  w  trze c im  ju ż  K o le jn e  — rozszerzą ją . Cenna in ł-  
o gó lnopo lsk im  k o n k u rs ie  ra d io fo - c ja ty w ą  o rg a n iza to rów  ju ż  teraz 
n i i  zak ładow e j. M ści się tu  bo - d a je  e fe k ty . O bserw acje  p row adzo- 
w ie m  b ra k  z rozum ien ia  k ie ro w n l-  ne  przez MOSZ u p o w ażn ia ją  do 
c tw a  I  a d m in is tra c ji z a k ła d ó w  d la  s tw ie rd ze n ia , że podn iós ł się znacz- 
podstaw ow ego fa k tu  — po trze b y  n ie  poziom  a u d y c ji p rzyg o to w yw a - 
istm ien ia w  p rze d s ię b io rs tw ie  dob- n ych  przez u cze s tn ikó w  k u rs u , są 
rze  fu n k c jo n u ją c e g o  rad iow ęz ła , one ponad to  b a rd z ie j u rozm aicone, 
system a tyczn i«  in fo rm u ją c e g o  c a ło - ( tu r )

@ Troska o sprawy kombatantów 
O Gastronomia przed sezonem
S E JM O W A K o m is ja  S p raw  W e- N A  P O S IE D ZE N IU  se jm ow e j K o - 

w n ę trzn ych  i  W y m ia ru  S p ra w ie d li-  m is j i  H a n d lu  W ew nętrznego, D ro b - 
wości w  ty c h  d n iach  p rz y ję ła  i  ro z - n e j W ytw órczośc i i  U s ług  pos łow ie  
p a trz y ła  in fo rm a c ję  o g łó w n y c h  ro z p a trz y li in fo rm a c ję  o zakresie  
k ie ru n k a c h  p ra cy  U rzędu d.s. dz ia ła n ia  i  a k tu a ln y c h  zadan iach  
K om b a ta n tó w . S tw ie rdzono, że u -  C entra lnego Z w ią zku  S p ó łd z ie ln i 
chw a len ie  w  p a źd z ie rn iku  ub . r o -  R o ln iczych  „S am opom oc C hłopska”  
k u  u s ta w y o da lszym  zw iększen iu  o raz zapozna li się ze s tanem  p rz y -  
św iadczeń d la  ko m b a ta n tó w  l  w ięź- go tow ań g a s tro n o m ii do sezonu tu -  
n ió w  obozów J k o n c e n tra c y jn y c h  rys tyczno -w ypoczynkow ego .
p rz y c z y n iło  się do p o p ra w y  w a ru n - Z godn ie  z rządow ym  prog ram em  
k ó w  m a te r ia ln y c h  znacznej części u sp raw n ien ia  d z ia ła lnośc i h a n d lu  
kom b a ta n tó w . Do g łó w n ych  zadań w ew nętrznego, spółdzielczość ro ln i-  
U rzędu d.s. K o m b a ta n tó w  na leży  cza je s t odpow iedz ia lna  za p ra w i-  
m. in .  ko o rd yn a c ja  ł  u dz ie lan ie  p o - d łow e  fu n k c jo n o w a n ie  ry n k u  w ie j-  
m ocy zarządom  Z B oW iD  w  re a li-  skiego, a także  zobow iązana do 
z a c ji pos tanow ień  ustaw y, ze szcze- prze jęc ia  zadań, ś rodków , p laców ek 
g ó ln y m  u w zg lędn ien iem  a k c j i  w y -  i  p ra c o w n ik ó w  zw iązanych  z zao- 
daw an ia  zaśw iadczeń u p ra w n ia ją - p a try w a n ie m  lu d n o śc i m ia s t w  o - 
cych  do ko rzys ta n ia  ze zw iększonych  p a ł, m a te r ia ły  budow lane, in s ta la - 
św iadczeń, a także tro ska  o dalsze cy jn o -sa n lta rn e  1 m eta low e. N ow a 
hono row an ie  ko m b a ta n tó w  odzna- s tru k tu ra  o rg a n iza cy jn a  ma rozpo- 
czen iam i p a ń s tw o w ym i za zasług i cząć fu n k c jo n o w a n ie  z dn ie m  1 l ip -  
w  w a lce  o raz  a k ty w n ą  dz ia ła lność ca b r. Do tego czasu m a ją  być  w y -  
zaw odow ą i  społeczną. konane w szys tk ie  zadania o rgan iza-

K o n tyn u o w a n e  będą dz ia ła n ia  cy jn e  zw iązane z p rze jęc iem  sieci 
służące szerszemu p o d e jm ow an iu  ha n d lo w e j i  w łączen iem  je j  w  sy- 
p ro b le m a ty k i ko m b a ta n ck ie j przez stem  fu n k c jo n o w a n ia  spó łdz ie lcze j 
ś ro d k i masowego przekazu, o rg a n i-  o rg a n iza c ji w ie js k ie j.  Będzie się to  
zacje  spo łeczno-po lityczne oraz n ie - ro b ić  w  sposób n ie  za k łóca jący  n o r 
k tó re  środow iska  tw ó rcze  i  nau - m alnego to k u  zaopatrzen ia  lu d n o - 
kow e. Szczególną uwagę postano- ści.
w iono  zw róc ić  na pom oc w  prze- pos. L id ia  W ołow iec  (PZPR ) przed  
p row adzen iu  V  Z ja z d u  In w a lid ó w  s ta w iła  re fe ra t p o d k o m is ji na te - 
W o je n n ych  P R L  oraz o rgan izac ję  m a t p rzygo tow an ia  ga s tro n o m ii do 
w  W arszaw ie u roczystego posiedzę- le tn iego  sezonu tu ry s ty c z n o -w y p o - 
n ia  B iu ra  M ię d zyna rodow e j Federa- czynkow ego. M a te r ia ły  do re fe ra tu  
c j i  U cze s tn ikó w  R uchu O poru  zosta ły  zebrane w  to k u  w iz y ta c ji 
(F IR ) w  zw iązku  z 25-leciem te j p rzep row adzonych  przez t r z y  zespo- 
o rg a n iza c jł, a także na obchody  |y  poselskie  na W ybrzeżu  oraz w  
40-lecia w o jn y  dom ow ej w  H isz - w o jew ódz tw ach  je le n io g ó rsk im  i  
p a n ii. now osądeckim .

"* P ro g ra m y  o bs ług i ru c h u  tu r y s t y «  
no-wczasowego zak łada ją , że lic z ­
ba ko rzys ta ją cych  z ró żn ych  fo rm  
wczasów  i  tu r y s ty k i będzie o 8—10 
proc. w iększa a n iż e li w  ro k u  u - 
b ieg łym . In te n s y w n ie  p ro w a d z i się 
re m o n ty , k tó re  p rzyn ieść  p o w in n y  
w  e fekc ie  lepsze w a ru n k i fu n k c jo ­
now an ia  w ie lu  p laców ek. P ew nej 
rozbudow ie  u lega sieć p u n k tó w  ga­
stronom icznych , zwłaszcza tz w . ma­
łe j g as tronom ii.

S tan  s a n ita rn y  w iększości p lacó­
w e k  gas tronom icznych  — u  p ro g u  
sezonu — n ie  bu d z i w iększych  za­
strzeżeń. Znaczna część lo k a li dz ia ­
ła  je d n a k  n ada l w  tru d n y c h  w a ­
ru n ka ch .

In te n syw n ą  pracę  w  sezonie u- 
tru d n ia ć  będzie niedostateczne w y ­
posażenie zak ładów  gastronom icz­
n ych  w  m aszyny kuchenne, m aszy­
n y  do m yc ia  ‘naczyń, podgrzewacze, 
m ikse ry , m ły n k i itp .  Z apotrzebow a­
n ia  na te  urządzenia, składane 
przez p rzeds ięb io rs tw a  g a s tro n o m i«  
ne, rea lizow ane są w  30—40 proc. 
B ra k i w  w yposażeniu są ty m  do­
tk liw sze , że we w szys tk ich  w iz y to ­
w anych  w o jew ódz tw ach  — podob­
n ie  zresztą ja k  i  w  in n y c h  re jo ­
nach wczasow ych — w ys tę p u ją  po­
w ażne tru d n o śc i kad row e . D la  z ła ­
godzenia ic h  w  okres ie  le tn im  
p rz e w id u je  się pow ażny nab ó r p ra ­
co w n ik ó w  sezonowych.

W  opa rc iu  o p rzebieg posiedzenia 
k o m is ja  u c h w a liła  dezydera ty , w 
k tó ry c h  p o s tu lu je  m. In .:

— Z A P E W N IE N IE  s ta łych  do­
s taw  szerokiego aso rtym e n tu  p ro ­
d u k tó w  m lecza rsk ich  p laców kom  
gastronom icznym . W ym aga to  u ru ­
chom ien ia  całego c iągu ch łodn icze ­
go — począwszy od gospodarstw  
w ie js k ic h , k tó ry m  potrzebne będą 
duże ch łodn ie  dom owe do schładza­
n ia  m leka , poprzez sp e c ja lis tyczny  
tra n s p o rt (w agony i  sam ochoay- 
ch łodn ie ), aż po urządzenia ch łod ­
nicze w e w szys tk ich  p laców kach  
gas tronom icznych . D z ia łan ia  te, 
w ym aga jące  Doważnych nak ła d ó w  
ln w e s tv c v jn y c h , m uszą m ieć z k o ­
nieczności c h a ra k te r d łu g o fa lo w y , 
na leży je d n a k  w  m ia rę  m oż liw ośc i 
orzvsp leszvć d z ia ła n ia  m a jące  na 
ce lu  sk ie row an ie  rosnących  ilo śc i 
m leka  1 jego p rze tw o ró w  do p la ­
ców ek gastronom icznych ;

— T A K IE  s te row an ie  p ra k ty k a m i 
w a k a c y jn y m i u czn ió w  szkó ł gastro ­
nom icznych  i  ekonom icznych , k tó re  
o o zw o ltło b y  na z łagodzenie odczu­
wanego przez p la c ó w k i gastrono­
m iczne w  sezonie tu ry s ty c z n o -w y - 
o o czynkow ym  d e fic y tu  k a d r;

— S ZYBSZE uzu p e łn ie n ie  n iedo­
bo ró w  p o trzebnych  urządzeń gastro  
n o m icznych : p a te ln i e le k try c z n y c h , 
oodgrzew aczy p o tra w , m aszyn do 
m yc ia  naczyń . P ro b le m  nab ie ra  
szczególnej w a g i w obec s y tu a c ji na 
ry n k u  p ra cy , l im itu ją c e j d ro ły w  
do g a s tro n o m ii no w ych  ka  d r, 
zwłaszcza do o ra ć  pom ocn iczych ,

— P O D JEC IE  k ro k ó w  d la  p rz y ­
spieszenia re a liz a c ji decyz ji P rezy­
d ium . Rządu w  sp raw ie  ro z w o ju  
o ro d u k c ji m aszyn i  u rządzeń d la  
t.zw . „k o m p le k s u  żyw nościow ego , 
zwłaszcza zw iększenia dostaw  urzą ­
dzeń ch łodn iczych  i  m aszyn gastro ­
nom icznych :

_  P R ZY S P IE S ZE N IE  ro z w o ju  p ro  
d o k c il s tandaryzow anych naczyń  
szk lanych  1 p o rce lanow ych  d la  po­
trze b  różnego ty p u  p la có w e k  dużej 
i  m a łe j ga s tro n o m ii, a ta kże  in n y c h  
p u n k tó w  żyw ie n ia  zb iorow ego, 

i S P R A W O Z D A W C A

lis ty  od p rz y ja c ió ł.

Wczoraj w kraju
A  I  S E K R E T A R Z  K C  PZPR  Ed­

w a rd  G ie re k  i  p rzew odn iczący Ra­
d y  P aństw a H e n ry k  Ja b ło ń sk i w y ­
stosow a li depeszę z n a jle p szym i ży ­
czen iam i do przewodniczącego 
Z w ią zku  K o m u n is tó w  Ju g o s ła w ii, 
p rezydenta  S o c ja lis tyczn e j Federa­
c y jn e j R e p u b lik i Jugos ław ii Josipa 
B roz  T ito  z o k a z ji 84 ro c z n ic y  jego  
u ro d z in , p rzyp a d a ją ce j w  d n iu  d z i­
s ie jszym .

A  P R O B LE M Y  odpornośc i o rga­
n izm u  w  leczen iu  cho rób  p łu c  i  
n o w o tw o ró w  u k ła d u  oddechowego 
b y ły  tem a tem  m ię d zyna rodow e j se­
s j i  n a u ko w e j, k tó ra  o d by ła  się 24 
bm. w  Poznan iu . W  k o n fe re n c ji,  
zo rgan izow ane j przez W o je w ó d zk i 
Zespół C horób P łuc  i  O ddzia ł P o l­
skiego T o w a rzys tw a  F tyz jo p n e u m o ­
nolog icznego, w z ię ło  u d z ia ł 200 u - 
czonych i  le k a rz y  ze w szys tk ich  
k ra jo w y c h  ośrodków  oraz Czecho­
s ło w a c ji, F ra n c ji,  Ju g o s ła w ii, NRD, 
W ęgier, W ie lk ie j B ry ta n ii.

Poznańscy sp e c ja liśc i p rzeds taw i­
l i  w y n ik i p io n ie rs k ie j w  naszym  
k ra ju  m etody  leczenia cho rych , u 
k tó ry c h  s tw ie rdzono  ra ka  oskrze li 
S pec ja liśc i tego ośrodka  w zbogac ili 
dotychczasow e sposoby leczenia ra ­
ka  u k ła d u  oddechowego, stosu jąc 
w  te ra p ii w yc iąg  z g ras icy ja k o  
jedną  z m etod m a ją cych  na ce lu  
pobudzenie odpornośc i u s tro ju  u 
chorego. W arto  zaznaczyć, że w y ­
ciąg z g ras icy  p rzy  s tw ie rdzen iu  
ra k a  osk rze li stosu je  się ty lk o  w  
k i lk u  ośrodkach na św iecie , m . in . 
w  S tanach Z jednoczonych  i  Szwe­
c j i .

S ym poz jum  b y ło  też o ka z ją  do 
w y m ia n y  doświadczeń i  przedsta­
w ie n ia  w y n ik ó w  badań nad a k ty w ­
nością u k ła d u  b ia ły c h  k rw in e k . 
W n io sk i i  re z u lta ty  ty c h  sp e c ja li­
s tycznych  badań udoskona lą  do­
tychczasow e m e to d y  leczenia g ru ź ­
l ic y  p łu c .
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24 bm. w Atenach roz­
począł się 23 Samochodo­
wy Rajd Akropolis — jed­
na z  największych i  naj­
trudniejszych imprez tego 
typu w Europie.

Na zdjęciu: na starcie je 
den z faworytów Szwed 
Bjoern Waldegaard na 
„Lancii Stratos".

CAF—U PI—telefoto

Bułgaria liczy
na 4,3 min turystów

M IM O  pog łęb ia jącego się k ry z y s u  
ekonom icznego na^ Zachodzie i 
zm n ie jszen ia  się p o to k u  tu ry s tó w  w  
H iszp a n ii i  W łoszech, B u łga ria  
oczeku je  w  1970 r .  w ię ce j gości z 
za g ra n icy  n iż  w  ro k u  u b ie g łym .

P rze w id u je  się, że k r a j  ten  od­
w ie d z i ponad 4,3 m in  cudzoziem ­
ców , w  ty m  o ko ło  2 m in  z k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych . Oznacza to  odpo­
w ie d n io  w z ro s t o 6 p ro c . i  4 proc. 
w  s tosunku  do 1975 r .  T u ry ś c i p rz y ­
jeżdża jący  do B u łg a r ii m a ją  do d y ­
sp o zyc ji 528 now oczesnych h o te li, 
3 134 w ille  i  d om y tu rys tyczn e  oraz 
ponad 120 tys . łóżek  w  k w a te ra c h  
p ry w a tn y c h . W  p o b liżu  g łó w n ych  
m a g is tra li d ro g o w ych  z n a jd u ją  się 
143 c a m p in g i i  18 nowocześnie w y ­
posażonych m ote li.

W A S Z Y N G T O N  PAP. 28-letni 
m ieszkan iec C in c in n a ti w  stan ie  
O hio, D oug M addera , w ra z  z za­
p rz y ja ź n io n y m  R obertem  Mae i  
je g o  żoną (oboje po 19 la t), a b y  
dostać b ile ty  na mecz baseballu ,

ito s ta n o w ili na zm ianę stać w  ko - 
ejce p ięć d n i i  nocy przed  o tw a r­
c iem  kasy . P la n  b a ta li i o zapew­
n ie n ie  sobie b ile tó w  na m ecz w y ­
g ląda  następu jąco : m a łżeństw o Mae 
spędza noce w  sam ochodzie, pod­

czas g d y  M addera s to i c ie rp liw ie  
w  ko le jce . W  dzień n as tępu je  zm ia ­
na ró l.  D o t r ó jk i  w y trw a ły c h  k ib i­
ców  d o łą czy ł w k ró tc e  24-le tn i M ic - 
k e y  Heines, k tó r y  k ie d y ś  s ta ł ju ż  
p ięć  d n i w  ko le jce , a b y  dostać b i­
le t  na w ys tę p y  u lub ionego  zespołu 
ro ck .

W  4 godziny przez Atlantyk

Inauguracja lotów
„Concorde"

W A S ZY N G TO N  P A P . D w a samo­
lo ty  ponaddźw lękow e  „C o n co rd e ” , 
należące do b ry ty js k ic h  i  fra n c u ­
sk ich  l in i i  lo tn ic z y c h , w y lą d o w a ły  
w  p o n iedz ia łek  na lo tn is k u  im . 
D u llesa  w  W aszyngtonie, in a u g u ru ­
ją c  sta łe  lo ty  ponaddźw iękow ców  
m iędzy E u ropą  a A m e ry k ą  P ó łnoc­
ną. S am olot na leżący do „B r it is h  
A irw a y s ”  w y lą d o w a ł o godz. 15.53 
gm t, a w  k i lk a  m in u t p ó źn ie j — 
„C o n co rd e ”  na leżący do „ A i r  F ra n ­
ce” . B r y ty js k i „C o n co rd e ”  p rze b y ł 
trasę  L o n d y n —W aszyngton, d łu g o ­
śc i 8 300 km , w  3 go d z in y  52 m in u -

M r e  serce EB
25.5. P A R Y Ż  P A P . K o le jn e g o  w ła ­

m an ia  do w i l l i  B r ig it te  B a rd o t w  
S a in t T ropez  dokonano w  m in io n ą  
sobotę. T y m  razem  z łodz ie ja  z łapa­
no na go rą cym  uczyn ku , g d y  za­
m ie rza ł skraść z ło tą  b ra n so le tkę  ł  
k i lk a  leżących  na s to lik u  ba n kn o ­
tó w .

Z łodz ie jaszek  n ie  p rzyzn a ł się do 
zam ierzane j k ra d z ie ży , tw ie rdząc , 
że c h c ia ł ty lk o . . .  zobaczyć s łyn n ą  
a k to rk ę . N a to m ia s t ona sama, n a j­
w y ra ź n ie j n ie  chcąc m ieć do czy­
n ie n ia  z sądam i, ośw iadczy ła , iż  n ie  
ma p re te n s ji do w łam yw acza , w  
zw ią zku  z czym  p o lic ja  zmuszona 
b y ła  puśc ić  go w o lno .

Coraz droższa 
opieka lekarska w USA

W ASZYN G TO N  PAP. Z  każdym  
ro k ie m  w  S tanach Z jednoczonych  
droże je  op ieka  leka rska . O ile  w  
1950 r . o byw a te le  USA w y d a li na 
leczenie łączn ie  10,4 m ld  d o i., to  w  
1975 r . 103,2 m ld  doi.

W edług danych  am erykańsk iego  
p ism a „F a rh d e ” , u s łu g i leka rsk ie  
k o sz tu ją  n a jd ro że j w  m iaśtach  Los 
Angeles, San D iego i  D allas.

O G R A N IC Z E N IE  SYSTEM Ó W  
OBR O N Y
P R Z E C IW R A K IE T O W E J 
U SA I  ZSRR

+  W  pon ie d z ia łe k  w y m ie ­
n io n o  w  W aszyngton ie  do ku ­
m e n ty  ra ty f ik a c y jn e  p ro to k o łu  
do u k ła d u  m iędzy  ZSRR a 
U S A  w  sp ra w ie  ogran iczen ia  
system ów  o b ro n y  p rze c iw ra ­
k ie to w e j, podpisanego w  M o­
skw ie  3 lip ca  1974 r .  Z  c h w ilą  
w y m ia n y  d o ku m e n tó w  r a ty f i ­
k a c y jn y c h  p ro to k ó ł ten , ogra­
n icza ją cy  do  jednego po każ­
de j s tro n ie  lic zb ę  re jo n ó w  roz 
m ieszczenia system ów  o b ro n y  
p rz e c iw ra k ie to w e j lu b  ich  czę­
ści sk ła d o w ych , w szedł w  ży­
c ie  i  od d a ty  w y m ia n y  je s t 
u w ażany  za n ieod łączną część 
u k ła d u  o og ra n icze n iu  syste­
m ó w  o b ro n y  p rz e c iw ra k ie to ­
w e j obu  p a ń s tw  z 20 m a ja  
1972 ro k u .

W Y S T Ą P IE N IE  P A W Ł A  V I

+  D o ka m p a n ii w yb o rcze j 
we W łoszech w łą c z y ł się w  
ty c h  d n iach  pap ież P aw e ł V I. 
P rze m a w ia ją c  na posiedzeniu 
k o n fe re n c ji ep iskopa tu  w łosk ie  
go papież pośredn io  w ezw ał 
k a to lik ó w , a b y  g łosow a li t y l ­
k o  na ch rześc ijańską  dem okra  
cję .

L e w ico w e  d z ie n n ik i w łosk ie  
k r y ty k u ją  in g e re n c ję  papieża 
w  spraw ę w y b o ró w . Organ 
p a r t i i  s o c ja lis tyczn e j „A V A N ­
T I ”  w yraża  o p in ię , że „ ta  m a­
n ife s ta c ja  n ie  p rz y c z y n i się do 
um ocn ien ia  p o z y c ji K ośc io ła ” . 
O rgan W łP K  „U N IT A ”  b a r­
d z ie j p o w śc ią g liw ie  ko m e n tu je  
w ys tą p ie n ie  papieża. P odkreś­
la  w p raw dz ie , że je s t to  nowa 
in g e re n c ja  w  życ ie  po lityczne  
W łoch, zarazem  je d n a k  s tw ie r­
dza, że papież n ie  u g ią ł się 
pod  p re s ją  n a jb a rd z ie j s k ra j­
n ych  k ó ł k a to lic k ic h  i  n ie  rzu 
c ił k lą tw y  na k a to lik ó w , k tó ­
rz y  za m ie rza ją  ka n dydow ać z 
l is t  W łP K . „U N IT A ”  podkreś­
la  rów n ież , że pap ież przem a­
w ia  obecnie in n y m  tonem  n iż  
jego  p o p rze d n icy  p rz y  podob­
n y c h  okaz jach .

Fellini usłała każcie poruszenie...

Finisz „Casanovy“
N IE W IE L E  f i lm ó w  w zb u d z iło  ta ­

k ie  za in te resow an ie  w  tra k c ie  re ­
a liz a c ji ja k  „C asanova”  F e llin ie g o . 
F ilm  pow sta ł z o g ro m n y m i tru d n o ś ­
c ia m i — na począ tku  skradz iono  
d w ie  r o lk i  n a k rę co n e j taśm y, póź­
n ie j zaś p ro d u ce n t A lb e r to  G r im a l-  
d i w s trz y m a ł zd jęc ia , m n ie j w ięce j 
w  po łow ie , o b w in ia ją c  F e llin ie g o  o 
n ie po trzebne  eks traw aganc je , obc ią ­
ża jące n a d m ie rn ie  budżet przedsię­
w zięc ia . F e ll in i w y s tą p ił do sądu, 
k tó r y  s tw ie rd z ił,  że n ie  można re ­
żyse row i zarzuc ić  ro z rzu tn o śc i. N ie ­
daw no  p rzys tą p io n o  do nakręcan ia  
o s ta tn ich  zd jęć.

Chcąc p rz y b liż y ć  postać X V I I I -  
w iecznego b o ha te ra  reżyser s ta ra ł 
s ię  w yposażyć go w  cechy typ o w e  
d la  współczesnych W łochów . Do 
F e llin ie g o  n ie  t ra f ia  przekaz, ja k i 
Casanova d a ł w  „P a m ię tn ik a c h ” . 
M ó w i. że ze w śc iek łośc ią  w y ry w a ł 
k a r tk i  p rz y  czy ta n iu  „P a m ię tn i­
k ó w ” . pon iew aż n ie  uka zu ją  one 
p raw dz iw ego  życ ia . — Co m n ie  sku 
s iło  do podp isan ia  u m ow y na z ro ­
b ien ie  tego film u ? ! — narzeka  tw ó r  
ca — w  „P a m ię tn ik a c h ”  n ie  ma 
p rz y ro d y , zw ie rzą t, dz iec i, w szystko  
w yg lada  ta k  ja k  gd yb y  ten  pogrom  
ca ko b ie t p rze b y ł całą Europę n ie  
opuszczając łóżka...

Choć nę ka n y  w ą tp liw o śc ia m i, re ­
żyser s ta rann ie  za b ra ł się do na­
k rę ce n ia  f i lm u . K o sz ty  p ro d u k c ji 
wynoszą ju ż  10 m in  do la ró w . F e l­
l in i  z a tru d n ił doda tkow o  500 osób, 
w  try b ie  p iln y m  z a m ó w ił 54 ko m ­
p le ty  d e k o ra c ji o raz 3 tys . k o s tiu ­
m ó w  1 p e ru k . Jest pedantem  je ś li 
chodz i o d e ta le . F ilm u ją c  scenę 
nad ka n a łe m  w  W e n e c ji zażyczy ł 
sobie u ję c ia , w  k tó ry m  200 szczu­
ró w  skacze do w o d y . — S top ! — 
zaw o ła ł, g d y  zauw ażył, że po łow a 
szczurów  je s t b ia ła . — P o m a lu jc ie  
je  na  b rązow o!

W spó łp ra co w n icy  F e llin ie g o  za j- 
m u ją c y  się angażow aniem  a k to ró w , 
często zag łęb ia ją  się w  boczne u lic z  
k i  R zym u w  p o szu k iw a n iu  „ tw a ­
rz y ” . D la  tego tw ó rc y  w łaśc iw a  
tw a rz  s ta n o w i o w szys tk im .

— W yb ra łe m  D ona lda  S u ih e r la n - 
da do ro l i  Casanovy, pon iew aż jego  
u roda odbiega od ko n w e n c jo n a ln e ­
go w yob rażen ia  u w o dz ic ie la  — ciem  
nookiego , m agnetyzu jąceg©  W ło-

cha, z k ru c z o c z a rn y m i w łosam i |  
śn iadą cerą  k lasycznego rzym sk ie ­
go ko ch a n ka  — m ó w i tw ó rca  „L a  
S tra d y ” . —  P rzeobrażenie S u th e r- 
landa  w  Casanovę rozpoczyna sią 
każdego d n ia  trw a ją c ą  3 i  p ó ł go­
d z in y  c h a ra k te ryza c ją , podczas k tó ­
r e j  a k to r  o trz y m u je  rz y m s k i nos i  
sterczącą szczękę.., — F e llin i usta­
la  każde m o je  poruszen ie  na p lan ie
— m ó w i S u th e rla n d , k tó r y  p rz y b y ł 
do R zym u z 12 to m a m i „P a m ię tn i­
k ó w ”  Casanovy. — N ie  c z y ta j ju ż  
n ic !  — ro zka za ł reżyser — pow iem  
c i w szystko , co  będziesz m us ia ł 
w iedz ieć. S u th e rla n d  na począ tku  
o p ie ra ł się ta k ie m u  tra k to w a n iu , 
p o tem  s k a p itu lo w a ł. Reżyser m ó w i:
— N ie m am  p ro b le m ó w  z a k to ra m i,
o n i m a ją  ze m n ą . (PAP)

N A  Z D JĘ C IU : Fede rico  F e llin i.

Oficjalne dementi 
w sprawie sianu 

zdrowia Hao

Koniec ery wielkich zbiornikowców
T O K IO  P A P . K a d łu b y  g igan tycz­

n ych  zb io rn iko w có w  o nośności po­
nad 300 000 to n  są coraz rzadzie j w i­
dziane w  s toczn iach  japońsk ich . 
W iększość kon ce rn ó w  stoczniow ych 
p rzekazu je  a rm a to ro m  osta tn ie  zb ió r 
n iko w ce  w  ty m  ro k u . T y lk o  „H i-  
ta t i  Dzosen”  m a w  sw ym  p o rtfe lu  
zam ów ień 7 je d n o s te k  o po jem ności 
400—500 tys . to n . Jednakże zam ów ie­
n ia  te  kończą  się w  p rzysz łym  ro ­
ku .

P ie rw szy  zb io rn ik o w ie c  o  nośnoś­
c i 103 tys . to n  zbudow ała  Japonia 
w  1959 ro ku . P óźn ie j spuszczano na 
wodę g igan tyczne je d n o s tk i o po­
jem nośc i 210 tys . to n , 320 tys . ton  
483 tys . ton . P ro je k to w a n o  budowę 
je d n o s te k  o  nośności m ilio n a  ton . 
S tocznie jap o ń sk ie  p rz y s tą p iły  do 
b u d o w y  d oków , przeznaczonych dla 
ta k ic h  g igan tów .

Jednakże recesja gospodarcza w 
k ra ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h  i  k ry z y s  
n a fto w y  spow odow ały  o s try  spadek 
p rzew ozów  ro p y  n a fto w e j. Obecnie 
ok . 1/3 św ia to w e j f lo ty  z b io rn ik o w ­
ców  je s t n ie  w yko rzys tana .

W edług oceny ja p o ń sk ich  ko n ce r­
n ów  stoczn iow ych, no w ych  zam ó­
w ie ń  na w ie lk ie  z b io rn iko w ce  ocze­
k u je  się dop ie ro  w  począ tku  la t 
1980. W ie lk im  p rob lem em  dla 
s toczn i s ta ły  się opustoszałe o lb rz y ­
m ie  dok i. B udow a w  n ich  m a łych  
s ta tkó w  je s t n ieop łaca lna . W yjśc ia  
poszuku je  się w ięc w  zm nie jszan iu  
lic z b y  z a tru d n io n ych  w  przem yśle 
s toczn iow ym . Podano ju ż , że w  cią­
gu na jb liższych  trze ch  la t pozosta­
n ie  bez p ra cy  1/3 spośród 280 tys  
osób z a tru d n io n ych  w  stoczniach.

R Z E C Z N IK  rządu  ch ińsk iego  o .  
k re ś l i ł  speku lac je  p ra sy  zagranicz­
n e j na te m a t śm ie rc i bądź agon ii 
przew odniczącego M ao Jako „c z y ­
s ty  nonsens” . R zeczn ik te n  — urząd  
n ik  D epa rtam en tu  In fo rm a c ji M in i­
s te rs tw a S p ra w  Zag ran icznych  
C hR L — zosta ł z a p y ta n y  przez za­
chodn ich  koresponden tów  o sprawą 
poważnego pogorszenia się stanu 
zd ro w ia  82- le tn ie g o  przew odn iczą­
cego.

R zeczn ik s tw ie rd z ił też, że n ie  ma 
„ża d n ych  k o m e n ta rzy ”  na p y ta n ie  
dotyczące odbyw a jącego się podob­
no ja k iegoś  posiedzenia p rzyw ó d ­
ców  p a r ty jn y c h , o k tó ry m  to  fa k ­
c ie  k rążą  w  P e k in ie  pog łosk i.

S peku lac je  w  p ras ie , dotyczące 
g w a łto w n ie  pogarszającego się sta­
nu  zd ro w ia  M ao Tse-tunga, w zros ły  
po jego  os ta tn ich  spo tkan iach  z 
gośćm i za g ra n iczn ym i — p rem ie rem  
N o w e j Z e la n d ii 1 p rem ie re m  Singa­
p u ru . S po tkan ia  te  b y ły  k ró tk o ­
trw a łe , a p rzew odn iczący  M ao b y t 
„b a rd zo  os ła b io n y ’’ .

W  N IE D ZIE LĘ , 9 m aja o 
godz. 7.34 strażniczka zajrzała 
do celi, zajmowanej przez n a j­
słynniejszą w ięźniarkę RFN — 
U lr ik ę  M einhof, przywódczynię 
u ję te j przed 4 la ty  po d ługim  
pościgu grupy terrorystycznej 
Baader-M einhof. Przerażające 
odkrycie, jakiego tam dokonała, 
obiegło lotem  strza ły w ięzie- 
n ie -tw ierdzę w  S tuttga rcie- 
Stammheim. M im o n iedzie li 
m eldowano wiadomość coraz 
wyższym instancjom  resorto­
w ym . Wreszcie o 9 rano Fede­
ra ln y  Urząd K rym in a ln y  RFN 
pow iadom ił dalekopisem wszy­
stkie posterunki p o lic ji na te­
renie k ra ju  o samobójstwie 
M einhof, ostrzegając przed moż 
liwością dem onstracji i  odwe­
tow ych akc ji. Ostrzeżenie m ia­
ło  okazać się ja k  na jbardzie j 
na czasie.

W  NO CY na m ura ch  dom ów  
w s z y s tk ic h  fra n k fu rc k ic h  d z ie ln ic  
u ka za ły  się ja sk ra w opom arańczo - 
w e  p la k a ty  z napisem  „M e in h o f 
zam ordow ana” . N a  p lakac ie , w zy­
w a ją c y m  do u d z ia łu  w  dem onstra  
c j i ,  w id n ia ł poza ty m  rysu n e k  
dw óch  zac iśn ię tych  p ięśc i. Doszło 
do de m o n s tra c ji w e F ra n k fu rc ie  
1 w  B e r lin ie  zachodnim . We F ra n k ­
fu rc ie  k ilk u n a s tu  p o lic ja n tó w  od ­
n ios ło  ra n y , je d e n  — t ra f io n y  bu ­
te lk ą  . zapala jącą — je s t w  s tan ie  
n ie m a l beznadzie jnym . W śród 
poszkodow anych b y l i  także  Bogu 
ducha w in n i p rzechodn ie , k tó ry m  
p o lic ja  w y d z ie ra ła  z rą k  „p o d e j­
rzane”  p la s tyko w e  to rb y .  Ja k  się

Społeczne tło samobójstwa Ulriki Meinhof

Śmierć w luksusowej celi
późn ie j okazało ta ką  w łaśn ie  to r ­
bę z ła d u n k ie m  w yb u ch o w ym  w e w  
n ą trz  w y k ry to  w  je d n y m  z do­
m ó w  to w a ro w y c h . W  B e r lin ie  a- 
resztow ano m . in .  dw óch  m ło d ych  
lu d z i, p rz y  k tó ry c h  znaleziono u - 
lo t k i  i. . .  l is tę  adresów  w szys tk ich  
b a n kó w  w  m ieście .

R ZEC Z ch a ra k te rys tyczn a : poza 
p a rom a s tu d e n ta m i i  uczn iam i, 
b io rą c y m i u d z ia ł w  zam ieszkach 
„d la  d ra k i” , w szyscy a resztow an i 
to  lu d z ie  liczący  sobie k o ło  t r z y ­
d z ie s tk i i  w ię ce j. S ym p a tycy  g ru ­
p y  Baader—M e in h o f to  w ła śn ie  po 
g ro b o w cy  re b e lii s tu d e n c k ie j ko ń ­
ca la t 60. A  w  każdym  razie 
— c i n ie lic z n i ju ż  b y l i  uczestn icy 
re b e lii,  k tó rz y  n ie  zn a le ź li sobie 
w  m ia rę  c iep łego  m ie jsca  w  spo­
łeczeństw ie , n ie  dos tosow a li się, 
n ie  s p ró b o w a li p rzekuć  swego daw  
nego. idea lis tycznego p ro te s tu  na 
tw a rd ą  w a lu tę .

OBECNE m łode p o ko len ie  w  RFN  
m a inne  k ło p o ty :  te raz na pierwsze 
m ie jsce w ysu w a  się p ro b le m  zna­
lez ien ia  p ra cy . Se tkom  tys ię cy  m ło ­
dych  lu d z i g roz i — w  w y n ik u  osła­
b ie n ia  gospodarczej k o n iu n k tu ry  — 
bezrobocie, d la  tys ię cy  b ra k  m ie jsc  
w  szkołach i  na ucze ln iach , k r y ­
zys przeżyw a s zko ln ic tw o  zaw odo­
w e  (k tó re  je s t w  R F N  w  znacznej 
m ie rze  domeną p ry w a tn y c h  f irm ) .  
N ie  — d la  za ch o d n io n ie m ie ck ie j

m ło d z ie ży  ro k u  1976 ana rch is tycz- d 
ne hasła oba len ia  w ła d zy  państw o 
w e j b rz m ią  a b su rda ln ie . P rz y n a j­
m n ie j d la  sze rok ich  mas — do 
k tó ry c h  zawsze ch c ia ła  podobno 
tra f ić ,  zawsze chc ia ła  je  poderw ać 
do czynu  g ru p a  Baader—M einho f.

N ie  u lega je d n a k  w ą tp liw o śc i, 
że je s t w  R epub lice  Fede ra lne j pa ­
rę  tys ię cy  osób — g łó w n ie  w  k rę ­
gach s tu d e n ck ich  — dla k tó ry c h  
U lr ik a  M e in h o f może stać się le­
gendą, sym bo lem  m ęczeństwa za 
spraw ę. A d w o k a c i g ru p y  tw o rzą  
ju ż  ta ką  legendę: na  spec ja ln ie  
zw o łane j k o n fe re n c ji prasowej 
tw ie rd z il i,  że M e in h o f z  pewnoś­
c ią  n ie  p ow ies iła  się sama, nazy­
w a li je j  śm ie rć  „a n o n im o w y m  m or 
dem ” . D ow ody? U lr ik a  m ia ła  k ie ­
dyś  pow iedz ieć sw e j s iostrze, że 
pope łn ie n ie  sam obó js tw a n ie  w cho 
d z i d la  n ie j w  rachubę. W  celi 
n ie  znaleziono też żadnego ostatn ie  
go lis tu  sam obó jczyn i.

W  O S K A R Ż E N IA  o m o rd e rs tw ie  
tru d n o  je d n a k  u w ie rz y ć . W ięzien ia  
zacho d n io n ie m ie ck ie  n ie  m a ją  
w p ra w d z ie  n a jlepsze j s ła w y , za w - , 
sze je d n a k  o fia ra m i sadystycznych  
s tra ż n ik ó w  p a d a li lu d z ie  z m a rg i­
nesu, za k tó ry m i n ie  m ia ł się k to  
u ją ć . Tym czasem  g ru p a  B a a d e r -  
M e in h o f to  w ięz ienna  a ry s to k ra c ja . 
C i w ię ź n io w ie  są na św ieczn iku , 
w  ce n tru m  u w a g i k ra jo w e j i  m ię -

z yn a ro d o w e j o p in i i  p u b liczn e j. 
K ażdym  o p ie ku je  s ię  spo ry  zastęp 
a d w o ka tó w  (Baader m ia ł ic h  w  
ja k im ś  okres ie  ponad dw udziestu ). 
W  w ięz ien iach , gdzie poprzedn io  
s iedz ie li — rozd z ie le n i przed p ro ­
cesem — cz ło n ko w ie  g ru p y , in n i 
w ię ź n io w ie  p ro te s to w a li p rzec iw  
p rz y w ile jo m  d la  te rro ry s tó w . W ła ­
dze w ięz ienne n ie ra z  ju ż  m u s ia ły  
s ię  b ro n ić  przed  za rzu ta m i, lecz 
n a w e t n ie  p rze b ie ra ją cy  w  środ ­
kach  adw o ka c i g ru p y  n ig d y  n ie  
w y s u w a li oskarżeń  o złe t r a k to ­
w a n ie , t y lk o  o  „ to r tu r ę  iz o la c ji” .

O S T A T N IO  — po śm ie rc i U lr ik i  
— 14 in te le k tu a lis tó w  fra n cu sk ich  
w ystosow a ło  p ro te s t p rze c iw  „b a r ­
b a rzyń sk ie m u  tra k to w a n iu ”  i  „n ie  
lu d zk im  c ie rp ie n io m ” , ja k im  pod­
d aw an i są cz ło n ko w ie  g ru p y  B a­
ader—M e in h o f w  w ięz ien iach  
R FN . W śród syg na ta riuszy  p ro te s tu  
zna laz ł się m . in .  S a rtre  ( k tó ry  
raz ju ż  o d w iedza ł Baadera w  w ię ­
z ie n iu ). Z  c a łym  szacunkiem  d la  
S a rtre ’a m ożna b y  je d n a k  zauw a­
żyć, że żaden chyba k r a j na św ie 
cie n ie  z w o ln iłb y  schw ytane j z 
tru d e m  g ru p y  te r ro ry s tó w , k tó ra  
przez k i lk a  la t  s ia ła  po s tra ch  w  
ca łym  k ra ju ,  ra b o w a ła  b a n k i, k ra  
d ła  sam ochody i  d o ko n yw a ła  za­
m achów  b o m b o w ych . P a rę  k ra ­
jó w  zaś — ja k  m ożna p rzypusz­
czać — t ra k tu je  sw ych  w ię źn ió w

w  sposób n ieco b a rd z ie j o s try , n iż  
b y ła  tra k to w a n a  M e in h o f (oddz ie l­
na ceła, ra d io , pod ręczny  księgo­
z b ió r, maszyna do p isan ia , gazety 
i  ty g o d n ik i na bieżąco, m ożliw ość 
ko n ta k to w a n ia  się z adw oka tam i* 
rod z in ą  i  w spó łoska rżonym i).

A le  n a w e t w  w a ru n k a c h  ta k  —* 
ja k  na w ięz ien ie  — luksusow ych,' 
M e in h o f m og ła  do jść  do p rzeko­
nan ia , że je j  dalsze życ ie  n ie  m a  
ju ż  sensu, że czeka ją  Już ty lk o  
w egetacja .

PROCES w  S tu ttga rc ie  dobiega! 
końca . B udzący na  począ tku  sen­
sację, pod  ko n ie c  to c z y ł się ju ż  
p rz y  n ie m a l p u s te j sa li. O skarżo­
n y m  g ro z iły  w y ro k i dożyw otn iego  
w ięz ien ia  (na jpow ażn ie jszym  za­
rzu te m  b y ło  spow odow an ie  ś m ie r­
c i 5 lu d z i w  w y n ik u  zam achów  
bom bow ych ). Co w ięce j, U r lik a  
M e in h o f m usia ła  sobie uśw iadom ić, 
że p rzeg ra ła  życ ie , że n ie  osiąg­
nę ła  n ic  z tego, o co w a lczy ła . Ze 
e fek tem  dz ia łan ia  g ru p y  n ie  b y ło  
w yzw o le n ie  mas lu d o w ych , lecz 
racze j og ran iczen ie  swobód dem o­
k ra ty c z n y c h , zd ysk re d y to w a n ie  le ­
w ic y , rozbudow a  a p a ra tu  p o lic y j­
nego.

CZY ta  śmierć by ła  aktem  
rozpaczy, czy też U lr ik a  m iała 
nadzieję raz jeszcze zm obilizo­
wać (nieliczne) masy sym paty­
ków , poruszyć opinię publiczną, 
coraz bardzie j obojętną wobec 
procesu w  Stammheim? A  mo­
że powody b y ły  prozaiczniej- 
sze — nieporozumienia we­
w nątrz  grupy oskarżonych, o 
ja k ich  przebąkiw ały władze 
więzienne, czy też guz mózgu, 
którego lekarze nie b y li w  sta­
nie zoperować? H. HARTW ICł
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Skąd przybyli 
W ęgrzy?

G D Z IE  b y ła  n a jd aw n ie jsza  o j' 
czyzna W ęgrów? Co spow odow ało 
ic h  w ę d ró w k i i  p rzes ied len ie  się na 
s tepy nadduna jsk ie?  O dpow iedz i na 
to  p y ta n ie  od daw na ju ż  szukają 
a rcheo lodzy , h is to ry c y  i  lin g w iś c i. 
N ow e  św ia tło  na n a jd aw n ie jszą  h i­
s to r ię  p le m io n  w ę g ie rsk ich  rz u c iły  
rad z ie ck ie  badan ia  a rcheolog iczne 
na te re n ie  T a ta rs k ie j i  B a szk irsk ie j 
ASRR. Jednocześnie rad z ie cko -w ę - 
g ie rska  ekspedyc ja  archeo log iczna  
dokona ła  in te re su ją cych  o d k ry ć  na (j 
Donem  — w  re jo n ie  W oroneża. 
Z na leziono ś la d y  osadn ic tw a przód 
k ó w  W ęgrów  i  spok re w n io n ych  z 
n im i W ołżańsk ich  B u łg a ró w . B y ły  
to  liczn e  cm entarzyska , z a w ie ra ją ­
ce szczą tk i lu d zk ie , kośc i końsk ie , 
re s z tk i uprzęży  o raz łu k i,  s trza ły  i  
ko łczany .

T ra d y c ja  m ó w i o p rz y jś c iu  Wę­
g ró w  ze W schodu — z g łę b i A z j i  
Jako  p rao jczyznę  W ęgrów  w ska zy­
w ano różne re jo n y , m . in . obszary 
nad  W ołgą i  U ra lem , zachodnią 
S ybe rię , ś rodkow ą  A z ję  czy na ­
w e t re jo n  U ra lu  Po la rnego. Z w ią ­
zek  W ęgrów  z  re jo n a m i po łożony­
m i na p o łu d n io w y m  U ra lu  p o tw ie r ­
dzają n a zw y  geogra ficzne . W ie le  
„w ę g ie rs k ic h ”  na zw  sp o tyka  się na 
te re n ie  B a s z k ir ii.

Ja k  w y k a z a ły  badan ia  w  po łow ie  
I  tys ią c le c ia  p. n . e. część p le m io n  
m a d z ia rsk ich  p o rzu c iła  swe s iedzi­
b y  na  stepach u ra ls k ic h  i  ruszy ła  
na po łu d n ie  i  zachód. W  p o ło w ie  I  
tys iąc lec ia  n . e. p rzo d ko w ie  W ęgrów  
ż y ją  w  basenie W o łg i. P óźn ie j p rze­
su w a ją  się nad  D on, a następn ie  w  
dorzecze D n ie p ru . T u  s ty k a ją  się ze 
S ło w ia n a m i i  B iza n c ju m . P ode jm o­
w a l i  p ró b y  os ied len ia  się nad  d o l­
n y m  D una jem . Ja k  w spom ina ją  
s ta re  k r o n ik i ru s k ie  oko ło  898 ro k u  
W ęgrzy przez przełęcze ka rpack ie  
p rz e d a rli się do P a n n o n ii. K oczow ni 
c y  dobrze c z u li się na p u s tyn n ych  
stepach nad D una jem . O toczeni 
przez lu d y  s ło w ia ń sk ie  p rz e ję li 
w ie le  z ic h  k u ltu r y .  L e gendarny  
A rp a d , w ódz  n a js iln ie jsze g o  p lem ie ­
n ia  zwanego M ie d ie r — od k tó rego  
pochodzi nazwa M a d z ia ró w  — z jed ­
no czy ł lu źn e  g ru p y  ko czo w n ikó w  
I  s tw o rz y ł państw o.

B adania archeo log iczne  p o tw ie r ­
d z iły  też dotychczasow e h ipo tezy , 
że n a jdaw n ie jsze  s iedz iby  p ra -W ę- 
g ró w  z n a jd o w a ły  się na p o łu d n io ­
w y m  U ra lu . ____  (PAP)

„Zielony telefon*
W  „S IA R K O P O LU ”  w  woj. 

tarnobrzeskim  uruchomiono 
tzw. „z ie lony telefon” , pod 
k tó ry  zgłaszane są wszystkie 
spostrzeżone zanieczyszczenia 
środowiska. Po otrzym aniu 
sygnału specjalistyczne służby 
„S ia rkopo lu ”  natychm iast l i ­
kw id u ją  zagrożenie środowiska 
naturalnego. W  przemyśle s ia r­
kow ym  prowadzi się zakrojone 
na szeroką skalę prace, mające 
na celu ochronę atmosfery i 
gleby prsted zanieczyszczeniami,

Na zdjęciu: port Koźle.

W tym roku 1*4 milionów ton

NAJWIĘKSZYM przewoźnikiem nego w Malczycach. Na przebudo- ne typu „Bizon", wytwarzane przez 
w naszym kraju są w dal- wę i modernizację Odry wyda się płocką stocznię, 
szym ciągu Polskie Koleje w najbliższych czterech latach 4 Za kilka lat żegluga śródlądowa 

Państwowe. Jednak na początku miliardy złotych. Przebuduje się zapisze na swoim koncie dużą ma- 
tego roku Prezydium Rządu pod- także kilka portów między innymi sę przewiezionych towarów, stając 
ję ło decyzję w sprawie rozwoju w Gliwicach, Ścinawie i Wrocła- się partnerem kolei i samocho- 
śródlądowego transportu wodnego wiu, uzupełni się również niezbęd- dów. 
w latach 1976-1980. W dokumen- ne wyposażenie portów.
cie tym ustala się transport wodny W bieżącym roku barkami prze- PREZENTUJEMY zdjęcia fotore- 
w roku 1980 na około 35-40 mi- wiezie się ponad 14 milionów ton portera CAF — Andrzeja Rybczyń- 
lionów ton, w tym na Odrze 25 ładunku, w tym większość pierwszą skiego, który uczestniczył w plene- 
milionów ton. Duże nakłady inwe- arterią żeglugi śródlądowej — Odrą, rze fotograficznym, zorganizowa- 
stycyjne służące temu celowi po- po której transportuje się głównie nym przez redakcję „Głosu Szcze- 
dzielone zostaną zarówno na mo- węgiel ze Śląska do portu w Świ- cińsk-iego", a dotyczącym rzeki 
dernizację drogi wodnej, jak i noujściu. Po rzece tej kursują Odry na odcinku Koźle — Szczecin, 
portów rzecznych oraz samej floty, wielkie nowoczesne zestawy pcha- (hś)
Na Odrze powstaną nowe jazy,._______________________________ ______
rozpocznie się budowę nowej śluzy 
w Żwanawicach i przebudowę sta­
rej na Kanale Gliwickim, przystąpi 
się także do budowy stopnia wad

NA ZDJĘCIU: śluza 
Kłodnica — największa na 
Odrze.

Po co turyści odwiedzają Francję?
M IS TR Z kuchn i z Lyonu, łych  knajpek. M istrzow ie ron - 

Bocuse, zadał pytanie francus- dla uważają, że zasłużyli na nie 
k iem u m in is tro w i tu rys tyk i: — śmiertelność za rozsław ianie 
Po co tu ryśc i odwiedzają F rań- im ienia swego k ra ju , za przy- 
cję? — I  odpowiedział sam: — sparzanie m u dewiz, przywożo- 
A b y zwiedzać słynne zam ki? nych przez tu rystów , z których 
Być może... By obejrzeć muzea? nie wszyscy idą do L u w ru , lecz 
Niewykluczone... A b y podziwiać wszyscy — jedzą, 
kra jobraz? Zdarza się... A b y

W  opinii socjologów

Postawa wobec pracy
UCZESTNICZYŁEM  niedawno w  bardzo in teresującej dys­

ku s ji poświęconej różnym  m otywacjom , kszta łtu jącym  postawę 
wobec pracy. W dyskusji, prowadzonej przez prof. dra Janu­
sza Sztumskiego z Uniwersytetu Śląskiego, udział w z ię li p ra ­
cownicy naukowi Zakładu Socjologii Pracy, socjologowie za­
kładow i, dziennikarze i działacze społeczni. Z dyskusji owej 
w yn ik  . pewna refleksja , mająca — ja k  sądzę istotne znaczenie 
dla poznania pewnych mechanizmów m otyw acyjnych wobec 
pracy.

cy, jego sytuacja rodzinna, warun­
k i mieszkaniowe, warunki dojazdu 
do pracy, charakter odpoczynku, 
spędzania czasu wolnego itp. Nie 
trzeba dowodzić, że pracownik, po­
dejmujący pracę w stanie zmęcze­
nia, którego źródła tkwią poza pra 
cą zawodową, będzie ją wykonywał 
źle, bez zainteresowania, co w dal­
szej konsekwencji odbije się na je 
go zarobkach i  standardzie życia 
rodziny. Praca w takich okolicznoś­
ciach będzie złem koniecznym, a 

PRACA ludzka przestała ju ż  wielkość ekw iw a lentów  matę- postawa, jaką pracownik będzie 
być przedmiotem oceny wyłącz ria lnych odgrywa rolę bardzo farz| i aba rv id ^e enegat5wneędZie 0113 
nie ekonomicznej, staje się. zaś poważną, podobnie rozliczne istotnym elementem, wpłtfwają- 
w  coraz większym stopniu fo rm y prem iowania za jakość i cym na kształtowanie się pozytyw 
przedmiotem oceny m ora lnej, wydajność pracy. Ograniczanie Sec'h P?fcy, njls ttystosowaSJStlyst^m 

jednak problem u do w ie lkości ocen pracowniczych. Decydującym 
wynagrodzenia za pracę jest u - o kształtowaniu postawy pozytyw- 
proszczeniem, w yn ika jącym  z m i

ny ekw iwalentów  rzeczowych, niezrozumienia podm iotowej ro trzeba dowodzTć, jak wielkie i  nie 
Jeżeli m ów im y, że w  nowoczes l i  człowieka w  procesie pracy, odwracalne szkody wyrządzić może

' . . . .  W vdaie sie _ DOtwierdziła to niesprawiedliwy system ocen.w y a a j e  s ię  p o t w iL - iu z i ia  lo  j  w re s zc ie  _  b y  z a m k n ą ć  Ustę
3 K a to w ic k a  —* podstawowych czynników, mają- 

ze o pożądanej, społecznie a - cych decydujące znaczenie w in- 
kceptowanej postawie wobec teresującym nas przedmiocie — wy H J * ,  -r . , . mienić należy zespół zabiegów z
pracy można m ówić jedyn ie  W  zakresu humanizacji pracy, a więc 
wypadku, gdy postawę taką zmierzających do dostosowania je j 
uzna się za wypadkową kom ple do psychofizycznych i biologicznych „ , i  . możliwości człowieka. Często zabie-mentarnego w p ływ u  różnych gj te sprowadzane są do szeregu 
czynników składowych, kszta ł- czynności, wchodzących w zakres 
tujących określony do n ie j sto- bezpieczeństwa i higieny prący, jak 
sunek. B łędnym  jest p rzy tym  
stosowanie jako m iern ika jedy­
nie jakości i  w ielkości w ykona DO spełnienia wym ogu kom - 
nej pracy, bowiem je j istotą w  plementarności nie wystarcza — 

elementem, kszta łtu jącym  taką socjalizmie jest przede wszyst- a p rzyna jm nie j nie wystarcza 
postawę, jest system bodźców, k im  w ie lok ie runkow y rozw ój w  stopniu zadowalającym  — za 

osobowości ludzk ie j, a nie ty l-  pewnienie wspomianych wyżej 
w arunków. Zakład pracy nie 
jest jedynie miejscem produ-
kowania określonych wartości com rozważania natury metodolo- , , y . . , .

sprowadzając problem do rzeczowych, lecz również środo- 
■ ,ł,~"**łł Ele- w iskiem  wychowującym  po­

ją  ko że nie ogranicza się w y ­
łącznie do świadczenia wzajem 
nych usług na zasadzie w ym ia ­

ny  m społeczeństwie socjalistycz 
nym  praca ludzka nie realizu je w  pełni dyskusja katow icka 
sie na zasadzie przymusu ekono 
micznego, lecz stanow i — po­
przez twórcze i  świadome za­
angażowanie jednostek i grup 
— istotę i  sens życia, to w ów ­
czas m oralna ocena nie ty lko  
postawy wobec pracy, ale ca­
łości zagadnienia w  jego ro z li­
cznych uwarunkowaniach, na­
biera szczególnego znaczenia.

Postawa świadoma i  zaanga­
żowana... Kw estia pierwsza: czy

zarówno m ateria lnych, ja k  i  po 
zam aterialnych, stym ulu jący za ko  w yprodukow any towar, 
interesowanie wykonywaną pra 
cą i  je j jakością? Często tak 
bywa, choć brak jest wystarcza giczhejT 
jących danych po temu, by u- 
znać ów mechanizm m otyw acyj

s fe ry  p ra k ty c z n y c h  re a liz a c ji, 
m entem  n iezbędnym  p o z y ty w  „  
s tosunku do p ra c y  je s t w łaśc iw a,, ,  . . ■ 5ŁOoUTlKU CIO pFHC.y Ic S l W .d M lW d , ,  ,  ■ , . .

n y  za  p o w s z e c h n y . O c z y w iś c ie ,  nowoczesna l  odpow iada jąca  cha- n a ln y c h  z  z a k re s u  z a g a d n ie ń  po  
ra k te ro w i p ro d u k c ji w  o k re ś lo n e j l i t y c z n y c h ,  o ś w ia to w y c h ,  k u l t u -  
dziedz in ie  o rgan izac ja  p ra cy  D ob- r a i,n y c h , s p o r to w y c h  i tp . ,  s p r z y -  

f f i  i f S a -  W y c h  in t e g r a c j i  s p o łe c z n e j w
cow ał, sa tys fa kc jo n o w a ć go n a to - p ro c e s ie  s o c ja l is ty c z n e g o  s a m o - 
m iąst może — i  są na to  dosta - w y c h o w a n ia
teczne do w o d y — s y tu a c ja  o d w ro t-  *  „  • • __
na: praca go rze j opłacana, a le  w  Komplementarność n ie  je s t  za
zak ładz ie  o d o b re j o rg a n iza c ji p ra - g a d n ie n ie m  w  r e a l iz a c j i  a n i  ła - 
cy, gdzie p a n u ją  dobre  s to su n k i m ię  tw y m ,  a n i  p ro s ty m ,  j e j  o s ią g -  
dzy lu d zk ie  i  gdzie  przestrzega się • f ' . ’  .  ■ ip r fn a k  k o n ie c z -
podstau  jw y c h  n o rm  w spó łżyc ia  spo n ię c ie  s ta je  s ię  je a n a K  K o n ie c z  
łecznego. To je s t d ru g i, n iezbędny noŚCią r o z w o jo w ą .  Po p ro s tu :  
w a runek . r o z w in ię t y m  społeczeństwem

T rzec im  w a ru n k ie m , w p ły w a ją -  „ „ - » - i : - *  
cym  na ksz ta łto w a n ie  pożądanych socjalistycznym  nie może być 
postaw  wobec p ra cy , je s t św iado - zespół r ó ż n y c h  ś ro d o w is k ,  t r a k  
mość ce lów  M ija ją  czasy, g d y  p ra -  tu ją c y c h  p ra c ę  ja k o  d o p u s t  bo- 

ż y , z in te g r o w a n y  i  S w ia d o -  
ją cych  się ty lk o  do jego  stano- m y  je d n o ś c i c e ló w  je d n o s tk o -  
Wiska roboczego. Z  podm io tow ego  Wy c h  i  s p o łe c z n y c h  zespół l u -  
ch a ra k te ru  Człow ieka **' «*•««.»««*» - - - - - -  -

Nowoczesne pompy
z Opola

W  IN STYTU C IE  Przemysłu 
W gżących M ate ria łów  Budo­
w lanych w  Opolu opracowano 
nową konstrukc ję  pomp do 
pneumatycznego transportu 
m ateria łów  ziarn istych lub py- 
lis tych . Zastosowano w  n ie j 
system grawitacyjnego poda­
wania m ateria łu z kom ory za­
gęszczania do kom ory miesza­
nia. Pompa charakteryzuje się 
dużą trw ałością i niezawod­
nością — zachowując szczel­
ność nawet przy pewnym  zu­
życiu obracających się elemen­
tów  roboczych.

pracy, zna jdu jącego swo*e id e o w f l  d z l- d z ia ła ją c y  w  w a r u n k a c h  Za 
po lityczn e  uzasadnien ie , w y p ły w a  p e w m a ją c y c h  p e łn y  ro z w ó j ic h  
po trzeba sam orządności ro b o tn ika , o s o b o w o ś c i. B e z  w z g lę d u  na
a w ięc w spó łdecydow an ia  n ie  ty lk o  __ w a r u n k i  ta -w  kw e stia ch  og ran iczonych  zasię- fK a ię  t r u a n o s c i  w a r u n K l  ta  
g iem  p ra c y  je d n o s tko w e j, a le  i  ca- k ie  m u s z ą  z o s ta ć  s tw o rz o n e  
ło ksz ta łc ie  zagadnień, zw iązanych  z tam, g d z ie  d o ty c h c z a s  O nich 
jego  zak ładem  p ra cy . » a n n m n ia n n

K o le jn a  kw es tia  to  c h a ra k te r ży  z a p o m n ia n o .

zjeść dobrze? Tak, tak, bez żad 
nej wątpliw ości, bez żadnego 
wahania po stokroć — tak!

Pod hasłem „F ra nc ja  — k ra ­
jem  dobre j kuchn i”  odbyła się 
na Polach E lize jskich „dem on­
stracja”  kucharzy, stro jnych w  
białe fa rtuchy  i  czepki. P rzy­
b y li z B re tan ii, A kw ita n ii,  Pé­
rigord i  G irondy, nie mówiąc 
o przedstawicielach paryskich 
restauracji, restauracyjek, ma-

cia pracownika m ie jscem  p ra Andrze j W IE LU Ń S K I

E fektow ny s tró j z berlińskiego „E xqu is itu ” .
(CAF — Matuszewski)

„Rodzinny teatr“ 
Kazimierza Brusikiewicza
I Z A M IŁ O W A N IA  a k to rs k ie  l ł i ”  Szekspira, „Z a  k u lis a m i”  N o r- 

odz iedz iczyt po o jc u , k tó r y  w ida . K ie d y  H orzyca  p rzen iós ł się 
przed  w o jn ą  w ys tę p o w a ł w  do Poznania w y ru szy łe m  za n im , a 
W arszaw ie i  W iln ie , a po w o j-  następnie przeszedłem  do T e a tru  
n ie  w  O peretce Ł ó d z k ie j.  Po- S a ty ry k ó w  w  W arszaw ie. Po fu z j i  
p u la rn y  a k to r ,  K a z im ie rz  B ru -  te j sceny z „S y re n ą ”  g ram  w  n ie j 
s ik ie w ic z  obchodzi w  ty m  ro k u  do dziś.

35-lecie p ra c y  a rty s ty c z n e j. — N A D  czym  Pan te ra z  p racu je?
— N A  na d m ia r czasu n ie  na rze - 

— P IE R W S ZY  R A Z  s taną łem  ka m . G ram  w  dw óch  p rzeds taw ie - 
p rzed  pub licznośc ią  w  n ie m e j r o l i  n ia ch  w  „S y re n ie ”  i  „B u f fo ” . W 
w  przeróbce  „N ito u c h e ”  w  w ile ń -  p o ło w ie  czerw ca odbędzie się w  
s k im  te a trz y k u  „ A l i  Baba”  — wspo „S y re n ie ”  p re m ie ra  w zn o w io n e j po 
m in a  K . B ru s ik ie w ic z . — R w ałem  k ilk u n a s tu  la ta c h  k o m e d ii „L a ta ją -  
się na scenę, w ię c  o jc ie c  p ro s ił ce dziew częta”  C am ole ttiego , w  
L u d w ik a  S em po lińsk iego , a b y  oce- m o je j re żyse rii, w  k tó re j g ram  jed ­
n i!  m o je  ta le n ty . M is trz  o rze k ł, że dną  z ró l.  T e le w id zo w ie  zobaczą 
m am  „v is  com ica” . D e b iu to w a łe m  m n ie  w  w id o w is k u  „P a n i X  p rzed- 
w  „K ra k o w ia k a c h  i  G ó ra lach ”  w  s ta w ia ” , w  re ż y s e r ii Jerem iego 
„ L u tn i ” , obok sam ej H a n k i O rd o - P rzyb o ry .
n ó w n y . Po w o jn ie  g ra łe m  w  Ł o d z i, — F A K T , że żona — L id ia  K o rsa - 
a następn ie  w  T o ru n iu , gdzie  d y -  kó w n a  je s t a k to rk ą  pom aga Panu? 
re k to ro w a ł W iła m  H orzyca . R eper- — BA R D ZO . Zona s łuży  m i radą  
tu a r  T e a tru  Z ie m i P o m o rsk ie j b y ł zwłaszcza, g d y  reżyse ru je . Jesteśm y 
ró żn o ro d n y , w ie le  się tam  na u czy- d la  s iebie w ym a g a ją c y m i k r y ty k a -  
łem . W ystępow a łem  m . in .  w  „W e - m i.
se lu ”  W ysp iańsk iego , „R om eo  i  J u - — C ZY  có rka  p o łkn ę ła  „b a k c y la

O B Y C Z A JE  P O R T O W Y C H  M IA S T

łNn deptaku w Barcelonie...
Mowcciesny zestaw |

kontrolny
W  ŁÓ D Z K IM  Zakładzie D o- S  

świadczalnym T echn ik i M edy- ■  
cznej skonstruowano zestaw a- ■  
para tu ry elektronicznej do cią­
głej ko n tro li stanu pacjenta 
podczas zabiegu chirurgicznego 
— co znacznie zmniejsza ryzy ­
ko operacji. Zestaw wyposażo­
ny w  system sygnalizacyjny 
oraz m onitor do obserwacji 
k rzyw ych EEG, EKG, pulsu, 
ciśnienia k rw i i oddechu — 
um ożliw ia nadzorowanie pod­
stawowych czynności f iz jo lo g i­
cznych uk ładu krążenia, oddy­
chania oraz wyższych fu n k c ji 
nerwowych. D zięki m in ia tu ry ­
zacji można umieszczać zestaw 
bezpośrednio na sali operacyj­
nej.

(PAP)

P LAŻA del Rey jest pusty jak wymiótł i  przy 
pominą w te j chwili w ielki, kamienny sagan 
podgrzewany na piekielnym ogniu. Niedawno 

minęło południe, toteż rozprażone wiosennym, bar-

wachlarz półokrągłych schodów prowadzi do budyń 
ku zwanego Salon del Tinnel, stanowiącego jedną 
z części Pałacu Condes. Nad nim panuje renesan­
sowa wieża z pięcioma piętrami galeryjek. Obok

celońskim słońcem dostojne mury Casa Padellas i  pałacowa kaplica Sw. Agaty. Niestety, o tej porze
Palacio des Condes buchają falami gorącego powie­
trza. Wydaje się, że żar tłum i nawet na kamien­
nych płytach odgłos kroków samotnego człowieka, 
który wbrew radom ludzi doświadczonych, zabłą­
kał się tu o tak niesprzyjającej porze.

Upał na Plaża del Rey ma jednak i  pewne żale-

wszystko zamknięte na głucho. N ik t nie będzie tu  
sobie psuł południowej sjesty dla tfaru pesetów, 
które da zarobić jeden zwiedzający. Historia musi 
się współczesnym opłacać.

NA Ramblas, szerokiej, pełnej zieleni alei, można
ty. Można poruszać się swobodnie, nie potrącany już odetchnąć lekkim powiewem od morza, szer-
przez tłum rozbieganych turystów, nie przytłacza­
ny jego wścibskim gwarem. Miejsce to jest bowiem 
z zasady odwiedzane przez każdą wycieczkę, każ-

szym spojrzeniem ogarnąć Barcelonę. Wędrując po 
mieście trudno zresztą nie trafić na ten barceloń-

chem zapraszają do nabycia „k lejnotu za grostf\ 
Obok zaś — plotkarski raj.

Jakże inaczej nazwać dziesiątki kafejek ciąg­
nących się po obu stronach alei, z wystawionymi 
na chodniki stolikami, przy których godzinami prze 
siadują amatorzy nie tyle kawy, co podglądania 
bliźnich. Zarówno tych przy sąsiednich stolikach, 
tych przechodzących ulicą, jak i  tych nieobecnych. 
Stoliki na Ramblas trzęsą się od plotek nie gorzej 
niż w klasycznym seansie spirytystycznym. „Przejdź 
się po Ramblas a będziesz prześwietlony”  — ma­
wiają w Barcelonie. Tu „sprzedaje się”  nie tylko  
najnowsze wiadomości z życia towarzyskiego wszyst 
kich sfer, lecz również informacje handlowe i  poli­
tyczne. Przy tym z niejakim zażenowaniem należy 
stwierdzić, że stoliki okupowane są niemal wyłącz­
nie przez mężczyzn. Pań jest tu  równie mdło, co w 
arabskich kawiarniach. Efekt tradycji, które prze- 
siąknęły wraz z ku lturą Wschodu skojarzony z 
surowymi niegdyś obyczajami narzuconymi przez 
Kościół katolicki...

W STAROMIEJSKIEJ dzielnicy Barcelony ulicz 
ki nie pachną jak opowiadała dawna piosenka — 
kwiatem jabłoni. Choćby z tego powodu, że prze­
strzeń między wiekowymi domami jest dokładnie 
wyłożona kamieniem i  nie uświadczysz tu  już nie-

ski deptak. Prowadzi ludzi z morza do miasta i  z stety miejsca na drzewka. Jak wszędzie w śród-
dego podróżnika z baedekerem w garści i  kamerą miasta do portu. Biegnie od placu nad portowym ziemnomorskich portach uliczki zalatują natomiast
na szyi — choć powstało po to, by pielęgnować 
ciszę i  zadumę. Ale cóż — przewodniki podkreśla­
ją, że stanowi jedną z najpiękniejszych pereł bar- 
celońskiej architektury.

Uroda Plaża del Rey jest surowa, pełna spokoju 
i  powagi. Nie jest on placem miejskim w dosłow­
nym znaczeniu, a jakby obszernym podwórcem z 
jednym tylko wejściem, otoczonym zabytkowymi 
budowlami, gdzie niemal każdy kamień ma swą 
własną, wieloletnią historię. Szeroko rozpostarty

bulwarem — Puerta de la Paz, gdzie z wysokiego 
obelisku patrzy na morze statua Kolumba, do pięk­
nego śródmiejskiego Plaza de Cataluña. Na cen­
tralnym paśmie ruchliwej arterii, w  alei obramo-

wilgotną pleśnią, smażonymi na oliwie rybami, 
kwaśnym winem a także — morzem. Nic w tym  
dziwnego. Te mury z morza powstały, ludziom mo­
rza służyły. Już przecież dziesięć wieków temu Bar

wanej dwoma szpalerami drzew — podobnej nie- celona była kwitnącym portem morskim, a m iej-
co do szczecińskiej alei Jedności Narodowej — 
trwa nieustanne kwiatowe corso. Stragany pełne 
kwiatów towarzyszą przechodniom ciżbą barw i 
woni niemal na całej długości deptaka a zażyw­
ne kwiaciarki jędrnym dowcipem i  szerokim uśmie

scowe prawa zapewniały żeglarzom szczególne przy 
wileje. Jest to niechybnie jedno z miejsc na świę­
cie gdzie historia szczególnie przekonywająco udo­
wodniła porzekadło: „morze bogaci” .

W. ANDRZEJEWSKI

te a tru  ” ?
— L U C Y N K A  m a 13 la t, uczy się 

doskonale. C odziennie w ys tę p u je  w  
te a trze  „B u f fo ”  w ra z  z m am ą, w  
num erze  „F o to g ra fia ” , gdzie ta ń ­
czy 1 śpiewa. M arzy o szkole te ­
a tra ln e j. W  czerw cu w eźm ie  u dz ia ł 
w  re a lizo w a n ym  przez Jerzego 
H o ffm a n a  f i lm ie  „T rę d o w a ta ” , w  
k tó ry m  w ys tą p i w  r o l i  L u c i.

— P A Ń S K IE  m arzenie?
— C H C IA Ł B Y M  zagrać dob rą  ro lę

w  d o b rym  fi lm ie . (PAP)

Gamma-glohulina 
przeciwko 

żółtaczce zakaźnej
W O JE W Ó D ZK A  S tac ja  San.- 

-E p id . w  Ło d z i spec ja lizu jąca  się 
m . in . w  zw alczan iu  żó łta czk i zakaź 
ne j (W ZW ), w ys tą p iła  z c iekaw ą in i 
c ja ty w ą : zaproponow ała  wprow adzę 
n ie  — w  ram ach p ro f i la k ty k i a n ty - 
żó łta czko w e j — podaw an ie  dz ieciom  
od 6 mieś. do 15 la t  gam m a-g lobu- 
l in y ,  w  sposób ró żn ią cy  się od do­
tychczas p ra k tyko w a n ych . Lekarze  
łódzcy  zalecają bow iem  podawanie 
tego środka przed sezonem nasile­
n ia  zachorow ań na żó łtaczkę  zakaź­
ną. System  ten  okazał się sku tecz­
n ie js z y  od stosowanego dotychczas 
podaw an ia  g a m m a -g lo b u lin y  dop ie ­
ro  po w y k ry c iu  zakażenia w  bezpo­
ś re d n im  otoczeniu dziecka.

W  szp ita lach  w prow adzono cen­
tra ln y  system s te ry liz a c ji narzędzi 
m edycznych  d la  u n ik n ię c ia  zakażeń 
drogą wszczepienną. Za łożono cen­
tra ln ą  ka rto te kę  osób, k tó re  cho­
ro w a ły  na żó łtaczkę ; n o s ic ie li a n ty ­
genu „A u s tra lia "  e lim in u je  się ja ­
ko  dawcó.w k rw i.

W y n ik i te j a k c j i  są w idoczne: 
W łaśnie Łódź w ykaza ła  w  ub . ro k u  
n a jn iższy  w  ska li k ra ju  w ska źn ik  za 
cho row ań  na żó łtaczkę  zakaźną 1

Opyright (c) 1969 by Mario Puzo

Potrzebuję politycznych kontaktów Rodziny jesz­
cze bardziej niż pieniędzy. Więc pogadaj pan z Son- 
nym, pogadaj z caporegime’ami; oszczędzisz pan w iel­
kiego rozlewu krwi.

Hagen wyciągnął porcelanową filiżankę, żeby mu 
dolano whisky,

— Spróbuję — powiedział. — Ale Sonny jest upar­
ty. A nawet Sonny nie będzie w stanie odwołać Lu­
ki. Musi pan się wystrzegać Luki. I ja też będę mu­
siał się go wystrzegać, jeżeli pójdę na pańską pro­
pozycję.

— Zajmę się Luką — powiedział Sollozzo spokoj­
nie. — Pan niech się zajmie Sonnym i  obydwoma 
chłopakami. Może im pan powiedzieć, że Freddie 
oberwałby dzisiaj razem ze swoim starym, ale moi 
ludzie m ieli ścisłe rozkazy nie rozwalać go. Nie chcia­
łem więcej zadrażnień niż to konieczne. Może im 
pan to powiedzieć, Freddie żyje dzięki mnie.

Wreszcie umysł Hagena zaczął pracować. Po raz 
pierwszy naprawdę uwierzył, że Sollozzo nie zamie­
rza go zabić ani zatrzymać jako zakładnika. Nagła 
ulga od strachu, która oblała jego ciało, sprawiła, że 
zarumienił się ze wstydu. Sollozzo obserwował go ze 
spokojnym, pełnym zrozumienia uśmiechem. Hagen 
zaczął się zastanawiać nad sytuacją. Jeżeli się nie 
zgodzi przemówić za Sollozzem, może zginąć. Jednak­
że uświadomił sobie, że Sollozzo chce tylko, aby 
przedstawił sprawę, i  to przedstawił należycie, tak 
jak był powinien jako odpowiedzialny Consigliori. I
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rozmyślając nad tym uświadomił sobie też, że Sollo­
zzo ma słuszność. Nieograniczonej wojny między Tat- 
tagliami i  - Corleone’ami należało uniknąć za wszelką 
cenę. Corleone'owie muszą * pogrzebać zmarłych, za­
pomnieć i  zawrzeć układ. A potem, we właściwym  
czasie, mogą ruszyć na Sollozza.

Jednakże zerknąwszy nań zorientował się, że Sol­
lozzo zna doskonale jego myśli. Turek się uśmie­
chał. I  wtedy coś uderzyło Hagena. Co się stało z 
Luką Brasi, że Sollozzo był taki beztroski? Czy Luca 
zawarł porozumienie? Hagen pamiętał, że ówego wie­
czora, kiedy Don Corleone odmówił Sollozzowi, Luca 
został wezwany na poufną konferencję z Donem. 
Jednakże teraz nie był moment, żeby się troskać o 
takie szczegóły. Musiał powrócić do bezpiecznego 
schronienia, jakim  by ła . forteca Rodziny Corleone’ - 
ów na Long Beach.

— Zrobię, co będę mógł — powiedział do Solloz­
za. — Myślę, że pan ma rację.

Sollozzo poważnie kiwnął głową.
— Świetnie — odrzekł. — Nie lubię rozlewu krw i. 

Jestem biznesmenem, a krew kosztuje za dużo pie­
niędzy.

W te j chw ili zadzwonił telefon i  jeden z ludzi sie­
dzących za Hagenem poszedł go odebrać. Posłuchał, 
po czym powiedział krótko:

— Okej, powtórzę mu.
Odłożył słuchawkę, podszedł do Sollozza i  szepnął 

coś Turkowi do ucha. Hagen spostrzegł, że Sollozzo
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zbladł, a oczy zabłysły mu wściekłością. Poczuł 
dreszcz strachu. Sollozza patrzał na niego w zamyś­
leniu i  Hagen nagle pojął, żę już nie zostanie uwol­
niony. Że stało się coś, co mogło dla niego oznaczać 
śmierć. Sollozzo rzekł:

— Stary żyje. Pięć ku l w te j jego sycylijskiej skó­
rze i  żyje. — Wzruszył fatalistycznie ramionami. 
Pech — powiedział do Hagena. — Pech dla mnie. 
Pech dla pana.

ROZDZIAŁ 4

Kiedy Michael Corleone przyjechał do domu ojca 
na Long Beach, zastał toąski wlot wjazdowy na pla­
cyku zagrodzony łańcuchem. Sam placyk jaśniał od 
reflektorów wszystkich ośmiu domów, a światło ujaw­
niało co najmniej dziesięć wozów zaparkowanych 
wzdłuż półkolistego cementowego chodnika.

Dwaj nie znani mu mężczyźni stali oparci o łań­
cuch. Jeden z nich zapytał brooklińskim akcentem:

— Pan kto?
’ Powiedział im. Z najbliższego domu wyszedł inny 

mężczyzna i  zajrzał mu w  twarz.
— To chłopak Dona — powiedział im. — Odprowa­

dzę go.

(cdn)
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T u X I I  Turniej Najlepszych!

Stoczniowcy z „Warskiego“  
na czele klasyfikacji
OD LUTEG O  N A  AR EN ACH X I I  T u rn ie ju  Najlepszych 

trw a  sportowa ryw alizac ja  blisko 100 ekip zakładowych. Jak 
ju ż  in form ow aliśm y, dotychczas zakończono zawody w  7 dys­
cyplinach sportowo-turystyczno-rekreacyjnych. W  tym  tygod­
n iu  rozpocznie się tu rn ie j szachowy a w  m aju zakończą zma­
gania brydżyści i  siatkarze.

94,5 pkt., 8. Stocznia „P arn ica”
— 88,5 pkt., 9. K W  MO — 83 
pkt., 10. KBO -1 — 80,5 pkt.

T A K  więc w  ryw a liza c ji o 
Puchar „K u r ie ra ”  prowadzi ek i­
pa Stoczni „W arskiego” . Jest to 
dopiero początek w a lk i. P rzy­
pom inam y, że jeszcze w  tym  
miesiącu poznamy zwycięzców 
w  dalszych trzech dyscyplinach 
a w  czerwcu zakończą boje p ił 
karze. Po dotychczas przepro­
wadzonych zawodach można 
stw ierdzić, że zespoły zakładowe 
lep ie j przygotowują się do star­
tów . W  w ie lu  zakładach pracy 
odbyw ają się systematyczne tre  
n ing i w  różnych dyscyplinach. 
W pływ a to oczywiście dodatnio 
na sportową ryw alizację. S tart 
w  imprezach tu rn ie jow ych  da­
je  więcej osobistej satysfakcji
— a o to  przecież chodzi.

Tekst i  zdjęcia: T. R.

ZESPÓŁ Szpitala Garni­
zonowego ze swym opieku 
nem Jerzym Orłowskim  
był najlepszą drużyną tur­
nieju siatkówki.

DWAJ najwięksi rywale 
zawodów wędkarskich: Ed 
mund Ziomek (na pierw­
szym' planie) i  Witold Pu- 
czyło —  na stanowiskach. 
W niedzielę ryba lepiej 
brała E. Ziomkowi, który 
został zwycięzcą zawodów.

K M IM  W P
X IV  etap indywidualnie

1. H . H a r tn lc k  (NRD) 3:58.54
(z bon. 3:58.24)

2. J. K o w a ls k i (Polska) 3:58.54
(z bon. 3:58.34)

3. A . T łch o n o w  (ZSRR) 3:58.44
4. E. B isacch i (W łochy) 3:58.54
5. A . G u s ia tn ik o w  (ZSRR) 3:58.54
6. M . P le rw łe je w  (ZSRR) 3:58.59
7. A . B a rto n ic e k  (CSRS)
8. P. G a lik  (CSRS)
9. T . Csatho (W ęgry) 3 :58.59

10. St. Szozda (Polska) 3:58.59
18. W. M a tu s ia k 3:58.59
26. T . Zaw ada 3:58.59
45. T . M y tn ik 3:58.59
47. M. N o w ic k i 3:58.59

X X IX  Wyścig Pokoju 
indywidualnie

1. H . H a r tn lc k  (N R D ) 47:07.11
Z. S t. Szozda (P olska) 47:08.48
3. G. La u ke  (NRD) 47:11.15
4. B . Is a je w  (Z Ł -tR ) 47:11.57
5. T . M y tn ik  (P olska) ' 47:12.03
<J. A . B a rto n ic e k  (CSRS) 47:13.11
7. A . P e te rm ann  (N R D ) 47:14.19
8. M . N o w ic k i (P olska) 47:14.54
9. P. G a lik  (CSRS) 47:18 20

10. M . H ra zd lra  (CSRS) 47:19.02
14. J . K o w a ls k i 47:22.54
33. T . Zawada 47:49.56
34. W. M a tu s ia k  47:51.32

Końcowa klasyfikacja 
drużynowa

1. ZSRR 141:27.17
2. NRD 141:30.33
3. Polska 141:33.39
4. CSRS 141:46.19
5. B u łg a ria 142:14.50

R um un ia 142:33.57
7. S zw a jcaria 142:50.35
8. H o land ia 142:53 01
9. N orw eg ia 143:02.47

10. W ło ch y 143:41.08

Najaktywniejsi kolarze
1. M. T anew  (B u łg a ria ) 40 p k t.
2. M. S c h iffn e r (NRD) 39 p k t.
3. F. Schuer (H o land ia ) 20 p k t.
4. N. G o re łow  (ZSRR) 14 p k t.
5. W. M a tus iak  (Polska) 11 p k t.
6. J. K o w a ls k i (Polska) 11 p k t.
7. A . P e te rm ann  (NRD) 10 p k t.
8. D . T ra jk o w  (B u łg a ria ) 10 p » t.

W  N IE D Z IE LĘ  zakończyły się 
także zawody strzeleckie. Sędzio 
w ie  dostarczyli p ro toko ły  do 
b iu ra  zawodów, możemy więc 
ogłosić rezulta ty. W  pun ktac ji 
zespołowej w ygra ła  drużyna 
Stoczni „W arskiego” , k tó ra  w y­
przedziła F K  „Za łom ” , Stocznię 
„Parn icę” , K W  MO, B P BK i 
MPGM. T y tu ł najlepszej snaj­
pe rk i zdobyła A. Dąbrowska 
(MPGM ) — 83 pkt., 2. L . Sa­
dowska („W arsk i” ) 81 pkt., 3. U. 
Bre j t  (Parnica) — 75 pkt.
Wśród mężczyzn zwyciężył Z. 
Szweir („W arsk i” ) — 82 pkt. 
przed B. Chmielorzem (Parnica)
— 82 pkt. i  K. Nowakiem  
(BPBK) — 80 pkt.

D Z IS IA J  zam ie rza liśm y  też podać 
w y n ik i zakończonego w  n iedz ie lę  
tu rn ie ju  k o m e tk i. N ie s te ty , o rgan i 
za to rzy  im p re z y  n ie  o b lic z y li jesz­
cze w y n ik ó w  zespołow ych. P o d a je ­
m y  w ię c  ty lk o  w y n ik i in d y w id u a l­
ne. K o b ie ty  — g r . A  — B . B o ro ­
w icz  (UW ), 2. K . M aruszak (ZPS), 
3. M . T e rc ja k  (C .1 H a r tw ig ) , g r. B  — 
1. B . P iw ko w ska  (P E D iM ), 2. S. 
T u rska  (E lek trom on taż).

M ężczyźn i — g r . A  — 1. M . Szy­
m a ń sk i (ZPS), 2. H. A n d rze je w sk i 
(G ry fia ) , 3. P . D o b rza ń sk i (P a rn ica ), 
g r . B  — 1. D . Ja s iń sk i (ZPS). 2. A . 
G ra czyk  (C. H a rtw ig ), 3. K . Chwe- 
d o rczu k  (ZPS).

G ry  m ieszane — 1. M . T e rc ja k
— A . G ra czyk  (C. H a rtw ig ), 2. B. 
B o ro w icz  — J. G o łąb  (U rząd W o je ­
w ó d zk i), 3. K ,  M aruszak — D . Ja­
s iń s k i (ZPS).

A  OTO k lasy fikac ja  po 6 do­
tychczas zakończonych dyscypli 
nach (bez kom etki). 1. Stocznia 
im . A. Warskiego — 163 pkt., 2. 
Urząd W ojewódzki — 128 pkt.,
3. F K  „Za łom ”  — 124,5 pkt.,
4. W P K M  — 124 pkt., 5. SSR 
„G ry fia ”  —  122,5 pkt., 6. ZPS
—  102,5 pkt., 7. FMS Polmo —

C ssr p iS S ra rz e
e g r a e t a m i ą  z f ą  p a s s ą ?

R E P R E Z E N T A C JA  p o lsk ich  p i ł ­
k a rz y  rozegra  ju t r o  na s tad ion ie  
O lim p ii w  P oznan iu  p ią ty  w  ty m  
ro k u  to w a rz y s k i mecz m iędzypań­
s tw o w y . C zy po 4 k o le jn y c h  poraż­
ka ch  — z A rg e n ty n ą  1:2, F ra n c ją  
0:2, G rec ją  0:1 i  S zw a jca rią  1:2, P o­
la c y  w y jd ą  w reszcie  zw ycięsko  z 
w a żn e j p ró b y?  Czas na jw yższy , bo

POKRÓTCE
W M O N TE C A R LO  zakończy ła  się

o lim p ia d a  b rydżow a . N iespodziew a­
n ie  t r iu m fo w a li B rą zy  l i  j  czy cy przed 
W ło ch a m i i  W . B ry ta n ią . P o lacy  
up la so w a li się na c z w a rty m  m ie j­
scu.

W O Ś W IĘ C IM IU  zaw odn icy  S ta li 
S tocznia (Szczecin), L u b lin ia n k l,  
U n ii (O św ięc im ), AZS  (G dańsk) 1 
U n ii (T a rn ó w ) ro ze g ra li k o n tro ln e  
zaw ody p ły w a c k ie , w  czasie k tó ­
ry c h  p a d ły  dw a re k o rd y  P o lsk i. U - 
zyskaU je  zaw odn icy  L u b lin ia n k l.  
Joanna B izon  u s ta n o w iła  no w y  re ­
k o rd  P o ls k i na dystans ie  400 m  st. 
zm ie n n ym  — 5:15,5. P ob iła  ona po­
p rze d n i re k o rd  sen io rek  i  ju n io re k  
o 3,1 sek. D ru g i re k o rd  P o lsk i po­
p ra w io n y  zosta ł także  na dystan ­
s ie  400 m  st. zm ie n n ym . U s ta n o w ił 
go Tom asz W o ls k i czasem — 4:59,5.

N A  O D B Y W A JĄ C Y C H  S IĘ  w  
B ydgoszczy M is trzo s tw a ch  P o lsk i 
sen io rów  w  podnoszeniu c iężarów  
p a d ł re k o rd  św ia ta  w  k a te g o r ii 
le k k ie j.  U s ta n o w ił go K a z im ie rz  
C za rneck i u zysku ją c  w y n ik  w  rw a ­
n iu  140,5 kg . T y m  sam ym  p o b ity  
zosta ł re k o rd  uzyska n y  przed  dw o­
ma ty g o d n ia m i przez K ubańczyka  
U ru tie , k tó r y  w y n o s ił 140 kg . Re­
k o rd  P o ls k i zanotow ano ró w n ie ż  w  
wadze p ó łc ię ż k ie j. U s ta n o w ił go w  
rw a n iu  R abczew ski u zysku ją c  151 
kg.

W  S O F II o d b y ł się m iędzypań ­
s tw o w y  m ecz w  g im nas tyce  a r ty ­
s tyczne j B u łg a r ia  — P olska. Z w y ­
c ię ży ły  re p re z e n ta n tk i B u łg a r ii 
141,05:139,35.

¿ ¡ S a r ”

Na stanowiskach strzeleckich^

o lim p ia d a  za pasem, a n a s tro je  
w śród  k ib ic ó w  1 sam ych p iłk a rz y  
są n ie  najlepsze.

B Y  O SIĄG NĄĆ cel „b ia ło -cze rw o - 
n i”  muszą zagrać znacznie le p ie j 
n iż  w  p op rzedn ich  meczach. I r la n d ­
czycy z a licza ją  się w p ra w d z ie  do 
e u ro p e jsk ich  śre d n ia kó w , ale osta t­
n io  o d n ie ś li k i lk a  w a rto śc io w ych  
sukcesów. R ep rezentu ją  agresyw ny, 
tw a rd y  s ty l g ry ,  są dobrze w yszko ­
le n i techn iczn ie , b o jo w i. P o tra f ią  
zw yciężać na jlepszych , o czym  prze 
ko na ła  się rep rezen tac ja  ZSRR. 
p rze g ryw a ją c  w  e lim in a c ja c h  M i­
s trzo s tw  E u ro p y  w  D u b lin ie  0:3.

M E C Z w  P oznan iu  będzie 13 bez- 
p o śren im  p o je d y n k ie m  p iłk a rz y  
P p ls k i 1 I r la n d ii .  B ila n s  do tychcza­
sow ych spo tkań  Jest k o rz y s tn y  d la  
naszych p iłk a rz y , k tó rz y  odn ieś li 
6 zw yc ię s tw , n o tu ją c  3 p o ra ż k i ł  
ty le ż  rem isów .

OD N IE D Z IE L I p rzebyw a  w  P o­
zn an iu  k a d ra  naszych p iłk a rz y  
p rzyg o to w u ją ca  s ię  do meczu z 
Ir la n d ią . W  naszej e k ip ie  p anu je  
n a s tró j m o b iliz a c ji, a w szyscy p i ł ­
ka rze  są d o b re j m y ś li.

D O  P O Z N A N IA  p rz y b y ła  18-oso- 
bow a e k ip a  p iłk a rz y  I r la n d ii  pod 
w odzą tre n e ra  G ilesa. S k ład  d ru ż y ­
n y  gośc i: S m yth , K earns, G realish. 
Holm es, O ’B rie n , C onw ay, C onroy, 
G ivens, W alsh, B ra d y , M u llig a n , 
M a r t in , D ennehy, T re a cy , O’C al­
laghan, O 'R io rdan .

Kontrolne zawody
lekkoatletów

L E K K O A T L E C I szczecińskich B u­
dow lanych  wezm ą w  n iedzie lę  u - 
d z ia ł w  I  rzuc ie  ro z g ry w e k  I I  l ig i.  
Jednym  ze sp raw dzianów  ic h  fo r ­
m y  przed sta rtem  na te j im p rez ie  
b y ł sobo tn i m ity n g  na stad ion ie  
p rzy  a l. W o jska  Po lsk iego . Podczas 
ty c h  zaw odów  zanotow ano k ilk a  
n ie z łych  re zu lta tó w . I  ta k  M . W it­
czak przeb ieg ła  100 m e tró w  w  cza­
sie 12,3. W b iegu  na 200 m  — M„ 
K ra w c z y k ie w ic z  m ia ła  czas 20,3 a 
w  b iegu na 400 m  — I. P ie tru szk ie  
w icz  —- 59,7. W  rzuc ie  oszczepem 
E. N am ie row ska  uzyska ła  odległość 
50,22 m. W  k u l i  t r iu m fo w a ły :  K . 
D obe rsz tyn  i  M . M ik laszew ska — 
po 13,40.

W śród m ężczyzn na jlepsze w y n i­
k i  u z y s k a li:  w  b iegu  na 100 m  — 
J. P ie rs lń sk i (SZS-AZS) — 10,8, w  
b iegu na 200 m — I.  B ils k i —  22,7, 
w  sko ku  w zw yż  B . S łwelc — 195 cm 
i  w  rzuc ie  m ło te m  — R. P liszka  
-  51,92. _____ (jg )

Koszykarki Ogniwa
najlepsze

N A  pa rk ie c ie  S zko ły  Podstawo­
w e j n r  6 im . Janusza K usoc ińsk le - 
go o d b yw a ł się f in a ło w y  tu rn ie j o 
m is trzos tw o  P o ls k i w  koszyków ce 
„kadete lc”  ( ju n io rk i m łodsze). Za­
ko ń c z y ł on się p ię kn ym  sukcesem  
zaw odn iczek szczecińskiego Ogniwa, 
p row adzonych  przez tre n e ra  mgrai 
Jana P iaskow ego, k tó re  w y w a lc z y ­
ły  t y tu ł na jlepsze j d ru ż y n y  naszego 
k ra ju , szcze c in ia n k i o d n io s ły  pod­
czas ty c h  zaw odów  k o m p le t zw y ­
c ięstw  po ko n u ją c  M D K  Warszawa 
49:45 (27:19) i  W łó kn ia rz  B ia ły s to k  
63:47 (28:26).

W  c h a lle n g e ’u „ P S ”

Czerwiński na 7 miejscu
R E D A K C JA  „P rze g lą d u  S portow e­

go”  og łos iła  I I  lis tę  dorocznego 
cha llenge ’u  o „Z ło te  R ękaw ice” , o -  
b e jm u je  ona  k la s y fik a c ję  po I ,  ba r­
dzo w a żn ym  c y k lu  p rzygo tow ań  do 
m o n tre a lsk ie j O lim p ia d y , k tó ry  
za m kn ą ł m iędzyna rodow y tu rn ie j 
p ię śc ia rsk i o nagrodę „G ry fa  Szcze­
c ińsk iego ”  i  m is trzos tw a  P o lsk i 
(k tó re  o d b y ły  się w  P oznaniu). O- 
becnie lid e re m  je s t za w o d n ik  łódz­
k ie j G w a rd ii, Leszek B o rko w sk i, 
k tó ry  p ro w a d z i z sum ą 300 pkt. 
D ru g ie  m ie jsce  z a jm u je  K . Szczer­
ba (Legia) 285 p k t. J a k  pam ię tam y 
z a w o d n ik  ten  b y ł w  ty m  ro k u  n a j­
g roźn ie jszym  ryw a le m  K . P ie rw ie - 
n ieckiego. W  Szczecinie n ie  doszło 
do p o je d yn ku  ty c h  dw óch znako­
m ity c h  p ięśc ia rzy — K . P ie rw ie - 
n ie c lii na s ku te k  k o n tu z ji n ie  sta­
n ą ł do f in a ło w e j w a lk i.  W  Pozna­
n iu  na tom a is t K . Szczerba pokona? 
szczecin ian ina zdobyw a jąc  m is trzo ­
s tw o P o ls k i i  cenne challengow e 
p u n k ty . W ysoką pozyc ję  m a ją  d w a j 
zaw odn icy  S ta li S tocznia: R. Czer­
w iń s k i — 7 m ie jsce  i  210 p k t.,  12 
— K . P ie rw ie n ie c k i — 175 p k t. M is trz  
P o ls k i w  wadze m uszej, R. Czer­
w iń s k i, w  P oznan iu  o trzym a ł także 
doda tkow o  10 p k t. za w ykazan ie  w  
M P  n a jw yższe j fo rm y . P u n k ty  ta ­
k ie  p rzyznano  ty lk o  10 pięściarzom  
spośród 162 s ta rtu ją cych .

Obecnie zaw odn icy  ub iega ją  się 
o z a k w a lif ik o w a n ie  się do re p re ­
ze n ta c ji na X X I  IO . W  kad rze  o- 
l im p ijs k ie j są oba j szczecinianie — 
R. C ze rw ińsk i i  K .  P ie rw ie n ie ck i 
W arto  p rzypom n ieć , że za samo za­
k w a lif ik o w a n ie  się do d ru ż y n y  o lim  
p ijs k ie j p rzyzna je  się 40 cha llen- 
gow ych p u n k tó w  a za z ło ty  me da) 
o lim p ijs k i — 250 p k t.,  s re b rn y  — i

200 p k t.,  b rązow y — 150 p k t. Jak 
z powyższego w y n ik a  m eda liśc i o- 
l im p ijs c y  m a ją  na jw iększe  szanse 
w y g ra n ia  18 cha llenge ’u  o „Z ło te  
R ękaw ice” . (r)

Tenis stołowy

Nasiennik Gryfice
w II lidze

ZESPÓL g ry f ic k ie g o  N asienn ika , 
k tó ry  n iedaw no w y w a lc z y ł t y tu ł m i 
s trza okręgu, reprezen tow a ł ba rw y  
Szczecina w  ro zg ryw ka ch  o w e jśc ie  
do I I  l ig i .  P rz e c iw n ik ie m  g ry ficza n  
b y ł w  decydu jących  o awansie m e­
czach — poznańsk i San. P ierw sze 
spo tkan ie  obu  d ru żyn , stoczone 
przeszło  tydz ień  tem u  w  G ry fica ch  
zakończy ło  się zw ycięstw em  gospo­
d a rzy  10:8. N a tom iast po jedynek  
rew anżow y, rozeg rany  w  n iedzie lę  
w  Poznan iu  zakończy ł się re m i­
sem 9:9, w  e fekc ie  czego awans do 
I I  l ig i  w y w a lc z y li ten is iśc i s to ło w i 
N asienn ika . W  obu meczach p u n k ­
t y  d la  d ru ż y n y  z G ry f ic  z d o b y li:  
M . G rzes iak — 8,5 p k t.,  R. R zucz- 
k o w s k i — 6 p k t., W. G raduszew ski 
— 4 p k t. i  J. S ienk iew icz  — 0,5 p k t.

Od nowego sezonu nasz ok rę g  
reprezen tow any będzie w  ro z g ry w ­
kach  o m is trzos tw o  n  l ig i przez 
dw a zespo ły : S ta l S tocznię i  N a­
sienn ika , k tó re m u  g ra tu lu je m y  a- 
w ansu i  życzym y udanych  sta rtów .

(jg )
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WTOREK, 
25 M A JA

DZIŚ:
Urbana, Grzegorza 

JUTRO:
F ilipa , Paulin y

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, okresami duże z 
możliwością przelotnego 
deszczu. Temp. do 17 st. 
Wiatry umiarkowane, po­
łudniowo-wschodnie.

D Z IŚ  rano  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1017,2 m ilib a -  
ra  (763 m m  Hg). W  ciągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

DYŻURY
S Z P IT A L E

„S tra ż  pożarna” . 18 G im nastyka . 
18.10 In fo rm a c je  d la  n a uczyc ie li. 
18.50 P ozd row ien ia  T V  dziecięcej. 
19 S p o tkan ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 S z tuka  T V  „S tó ł i  łó żko ” . 
21.15 O braz przez te le fo n . 22 K ro n i­
k a . 22.10 W ry tm ie  czardasza.

CH IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l-  ŚRODA
s k ie j (d yżu r o g ó lny); D Y Ż U R  O P A - _ „  , > T . , , ,
R Z E N IO W Y  —  W o jc iecha  7; W EW N . ] - 4* G im n a s tyka . 7.55 Jęz. ang ie lsk i. 
-  G o lęc ino ; C H IR . -  G o lęc ino ; 8.25 K ro n ik a . 9 „S tó ł i  łó żko ”  10.15 
PO ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka rg i; ..O braz przez te le fo n ” . 11 W  ry tm ie  
N EU R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  czardasza. 11.30 „L ito ś c i,  m o je  n e r-  
D E R M A T O L O G IA  — A rko ń ska . w y ” . 12.40 W iadom ości. 12.45 Jęz.

a n g ie lsk i. 15 G im nastyka . 15.10 „T a -  
P R Z Y C H O D N IE  je m n icza  w yspa” . 16.05 „Z re z y g n o ­

w ać z p rzyzw ycza je ń ” . 16.35 W iado- 
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — m ości. 16.40 F i lm y  d la  m łodz ieży, 
g. 19—7- DO R O SŁYC H  — a l. W o j-  18-20 Po drodze. 18.50 Pozdrow ien ia  
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  T V  dz iec ięce j. 19 „S p ra w ie d liw y  ra - 
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O LO - buś” - 19-30 K ro n ik a . 20 „C zy  
G IC Z N A  — W o j. P o lsk iego  72 — M u ­

zyczn y  p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.55 
U ra n ia  — fo ru m . 22.25 K ro n ik a .

R A D I O  ■

P O L S K I — „P a p ie ro w y  ko ch a n e k ”  
g . 19; W SPÓ ŁCZESNY — „M a c b e tt”  
g. 19.30.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (doda tkow o
o d tru tk i i  t le n ) — te l. 345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12;
STO ŁC ZY N  — N ad O drą 20 — te l. PRO G RAM  I  
23-94-22; POD JU C H Y, p l. W olności (na  fa l i  1322 m )
5 — te l.  61-28-20.

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19. 20, 21, 
IN F O R M A C JE  22, 23.

15.05 L is t  z P o lsk i. 15.10 Z  p o ls k ie j 
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 i  fo n o te k i. 15.35 S po tkan ie  z p iosen- 
446-46, g . 7—21. k ą  ra d z ie cką . 16.06 U  p rz y ja c ió ł.

16.11 N ow e p ły ty  „P o ls k ic h  N a - 
K O L E JO W A  — te l.  480-21; P oc iąg i g ra ń ” . 16.35 In te rs e rw is . 17 R ad io - 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od - k u r ie r .  17.20 P ro b le m y  k u ltu r y  f i -  
jeżdżające — 933. zyczne j. 17.30 Parada p o ls k ie j p io ­

senk i. 18.30 P rzebo je  sprzed la t. 
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y - 19.15 O rk ie s tra  P R iT V  w  Łodz i. 20.05 
C ZN E J — Jednośc i N a ro ko w e j 50, N U R T. 20.25 K o n c e rt m u z y k i po-
te l.  428-32 — g . 8—18.

D R U Ż B A  (te l. 356-05) „A m a rc o rd "  
g . 15.30, 20.30, w ł.,  1. 15; „S a m  na 
Z ie m i”  g. 18, bu łg ., 1. 15; ś roda : 
„A m a rc o rd ”  g . 15.30; KOSM OS (te l. 
355-02) „T rz e j m u szk ie te ro w ie ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21, a n g „  pa­
no ra m . (w to re k  i  środa); B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „P a tt  G a rre tt i  B i l ly  
K id ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, U SA, 
pano ram ., 1. 18 (w to re k  i  środa); 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „P o lic ja n ­
c i ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, 
U S A , 1. 18 (w to re k  1 środa); PO LO ­
N IA  (te l. 22-18-34) „N ie w in n i o 
b ru d n y c h  rę ka ch ”  g. 10.30, 18, 20.30, 
f r . ,  1. 18; „M a łż o n k o w ie  ro k u  I I ”  g. 
13, 15.30, fr . - ru m . (w to re k  i  ś ro d a ); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ K i t k a ”  g. 10, 
17, p o i.; „W ysp a  z łoczyńców ”  g. 11, 
13, 15, p o i.; „S a m i sw o i”  g . 18, 20, 
p o i.;  „ B y ł  sobie g lin a ”  g. 22, f r . ,  1. 
18 (w to re k  i  środa); w  środę o g. 
22 „ M r  M a je s ty k ” ; Z A M E K  — „P o ­
szu k iw a n y , poszuk iw ana”  g. 18, 
p o i.; PR O M IE Ń  — „P apa  się żen i”  
g . 16, 18, 20, p o i.; SZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „Z o r ro ”  g. 16. 18.15, 20.30, 
f r . ;  P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „J a k  zdo­
być  p ra w o  ja z d y ”  g. 17, 19, f r . ,  1. 
15; H U T N IK  (S to łczyn ) „P o je d y n e k  
na szosie”  g. 18, 20, U S A , 1. 15; 
i  M A J  (Ż ydów ce) „N o ce  i  d n ie ”  g. 
17, p o i., panoram ., cz. I  i  I I ;  B A J ­
K A  (P o lice ) „T ra g e d ia  na w rzoso­
w is k a c h "  g. 17, 19, d u ń sk i, 1. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „S u g a r- 
la n d  express”  g. 19, U S A , 1. 15; 
Z A T O K A  (N ow e W arpno ) „D z ie w ­
czyna z laską ”  g. 18, ang., pano­
ra m .; S T O K R O T K A  (S m ierdn ica) 
„Z e w  k r w i”  g. 19, ang., 1. 15; H E T ­
M A N  (P om orzany) „W in n e to u ”  g. 
17, ju g ., panoram .; „Z e m sta  h a jd u ­
k ó w ”  g. 19, węg., panoram ., 1. 15; 
D E R B Y  — „S y n o w ie  sze ry fa ”  g. 
20.30. U S A , panoram ., 1. 15; OGRO­
DOW E „ M r  M a je s ty k ”  g. 20.45, 
U S A , 1. 15; R O B O T N IK  (P yrzyce) 
„P ię ć  ła tw y c h  u tw o ró w ”  U S A . 1. 
15; W IS Ł A  (G o len iów ) „H a n d la rz  
b ro n ią ”  1. 15; D A R  (S ta rga rd ) „S ia ­
d y ”  w ł., 1. 15; IN A  (S ta rgard)
„G d z ie  się podzia ła  siódm a k o m ­
p an ia ”  f r . ;  M E G A W A T  (D olna 
O dra ) „P rz y ja c ie le  E ddiegó”  USA. 
1. 15.

R EPE R TU A R  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; Pokaz 
jednego obrazu  — te m a t m a ry n i­
s tyczn y ; W ładz tw o  K s iążą t P om or­
s k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHROBRE­
GO 3 — M a la rs tw o  i  rysu n e k  Z b ig ­
n iew a  R a lick iego ; Polska nad B a ł­
ty k ie m  przed 1 000 la t. P rzy roda  
m orza ; U rządzen ia  i  m echan izm y 
s ta tk ó w  m o rsk ich ; G ospodarka m or 
ska na P om orzu  Z ach o d n im  1945— 
1970; D aw na k u ltu ra  lu dow a  na Po­
m o rzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  1 
m o n e ty  na Pom orzu  Zachodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i;  g. 
11—17; R A T U S Z  — p l. R zep ichy — 
D zie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
współczesności; M ilita r ia  X IX —X X  
w . W ystaw a poko n ku rso w a  „O b ro ­
na c y w iln a  w  oczach dz iec i i  m ło ­
dz ieży”  g. 11—17; Z A M E K  B W A  — 
„M o rz e "  — „Z ie m ia  Szczecińska i  
Jej lu d z ie  — O jczyźn ie ” ; M a la rs tw o  
Leona  Rom anowa g. 11—18; 13 M U Z 
— p l. Ż o łn ie rza  2 — M a la rs tw o  Ste­
fa n i i  M azurczak-W ieśn iak .

PROGRAM I
16.40 O b ie k ty w . 17 Na w ie lk im  I  
m a ły m  e k ra n ie . 17.30 P ro g ra m  m u ­
zyczn y  „L a u rk a  d la  m a m y” . 18 Stu-

w ażne j. 21.18 M uzyczny  ka le jd o ­
skop. 22.30 Fa la  76. 22.40 M in i- re c ita l1 
p io se n ka rsk i. 23.15 Jam  session. 
0.11 P ro g ra m  no cn y  z Z ie lo n e j 
G ó ry .

PR O G R AM  I I
(na fa l i  230 m  i  U K F  67,52 M Hz)

w y . P om orzany, Bocz­
na 1-a/2, po godz. 19.

8921- G
K U P N O

SKO DĘ fa b ryczn ie  no­
wą —  kupaę. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
8923.
W Ó ZEK spacerowy 
p rod . N R D , n o w y  lu b  
w  s tan ie  b. d o b rym  — 
ku p ię . U l. Bandu rsfcie- 
go 4-a/8. 8951-G
W Y R Ó W N A R K Ę  do 
d rew na  — k u p ię . Te l. 
239-542. 8966-G

SPR ZED AŻ
W Ó ZE K  g łę b o k i p o j >  
dynczy  i  b liź n ia c -y  
p rod . N R D  oraz  łóżecz­
k o  w ik lin o w e  — sprze­
dam , t i l.  H e le n y  14/5.

8922- G
P U D E L K I czarne, śred­
n ie , 7 -tygodn iow e  po 
z ło ty c h  m eda lis tach  — 
sprzedam . Ł o k ie tk a  31/ 
28, po godz. 14. 9005-G
CITR O EN  BL-11 —
sprzedam , u l. T w a r­
dow skiego 7, te l. 725-53 
godz. 16—18. 8925-G
SPAC ERÓ W KĘ prod . 
N R D  — sprzedam , u l. 
A r m i i  C zerw one j 4/2.

8941-G
ŁÓ D Ź  tu rys tyczn ą  — 
sprzedam . T e l. 735-53.

8943-G
ROCZNEGO ow czarka  
n iem ieck iego  — sprze­
dam , u l.  Ś w ia tow ida  
31/2. 8950-G
R O ŻNE używ ane meble 
— sprzedam , u l. Śląska 
44/20, te l. 421-67.

8954-G
G A R A Ż  b laszany sprze­
dam , t l i .  D ubo is  16/20, 
godz. 18—19.30. 8957-G
F IA T A  1500, ro k  p rod . 
1975 — sprzedam . W ia ­
dom ość: u l.  Łabędzia
11/2. 9267-G
D Y W A N  „K o w a ry ”  
3,60X4,00 i  szafę d w u ­
d rz w io w ą  od ko m p le tu  
„P e lik a n ”  — sprzedam , 
te l. 736-82. 8960-G
SHL-175, ka sk i och ro n ­
ne, oponę i  te leskopy 
do W F M  — sprzedam . 
U l. Śląska 28/22.

8962-G
ŁÓ D Ź  żaglową z  s i ln i­
k iem  „T im le r ”  ( łu b  
osobno), s tan  bardzo 
d o b ry , sprzedam . S ta r­
gard , u l. B o i. C hrobre­
go 27/21. 8973-G
ŁÓ D Ź  m o to row ą  oka­
z y jn ie  sprzedam . D z iw ­
nów , u l. R ybacka 12.

8978-G
L O K A L E

2 M IE S Z K A N IA  1-po­
k o jo w e  z ku ch n ią , p ie ­
ce, zam ien ię  na miesz­
ka n ie  2 lu b  3-poikojo- 
w e w  śródm ieściu . 
O fe r ty  ty lk o  zdecydo­
w ane, u l.  B . Śm iałego
1- a/12. 8942-G
M IE S Z K A N IE  M-2 W 
W arszaw ie  (śródm ieście) 
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie do I I  p ię ­
tra . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 8944.
M-3 z łaz ienką  w  Dęb­
n ie  zam ien ię  na p o kó j 
z k u ch n ią  w  Szczeci­
nie . W iadom ość: Szcze­
c in , a l. Jedności N a ro ­
d ow e j 32/7. 8975-C
S ŁU P S K  m ieszkanie 3- 
poko jow e , now e budo­
w n ic tw o , kw a te ru n k o ­
we, I  p ię tro , te le fon , 
zam ien ię  na podobne
2- poko jo w e  w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Szcze­
c in , te l. 702-45. po godz. 
19. 8976-G
2 PO KO JE, kuchn ia , 
p iece, 70 m  k w ., zam ie­
n ię  na p o kó j z k u c h ­
n ią  w  n o w ym  bud o ­
w n ic tw ie . W iadom ość: 
K rzyw ous tego  51/5, od 
godz. 17—20. 8980-G

Z G U B Y
W IE S Ł A W  P IO TR O W ­
S K I z g u b ił p rzepustkę  
s toczniow ą n r  355181.

8920-G
K IE R O W C A  ta ksó w k i, 
w  k tó re j zostaw iono 
p o r t fe l w  d n iu  15.05.76 
r . proszony je s t o  zg ło ­
szenie się pod  adre­
sem : u l. E m il i i  P la te r 

N A U K A  w adą w y m o w y  la t  30, czerwca. Szczecin, u l.  87-a/7. 8949-G
A N G IE L S K IE , n ie m ie c - w yso k i, bez na łogów . K a d łu b k a  18. 8968-G U P R Z E JM IE  proszę k ie
k ie , fra n cu sk ie  t łu m a -  w yksz ta łce n ie  podsta - ZESPÓ Ł m uzyczny ( in -  row cę „D a c ii" ,  u  k tó -  
czenda (lis ty ) . J a g ie ł- w ow e. O dpow iadam  s trum en ta lno  -  w o ka ln y ) rego pozostaw iono k lu -  
lońska  7/2, te l. 38-665. ty lk o  na poważne o fe r -  oczeku je  p ro p o zyc ji, cze od m ieszkania w  

8929-G ty .  D ysk re c ja  zapew - T e l. 22-70-24, po godz. d n iu  12.05. o sko n ta k - 
P R A C A  n iona . Cel m a try m o - 18. 8542-G to w a n ie  się te le fon lcz -

O P IE K U N K A  do 1,5-let n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  w O K O L IC Y  D w orca  ne, te l. 420-48 . 8952-G
n ie j dz ie w czyn k i po- Ogłoszeń Szczecin 8946. G łów nego znaleziono Z D Z IS Ł A W  P A B IS IŃ - 
trzebna  na k i lk a  go- R O ŻN E ro w e r sk ładany  ty p u  S K I z g u b ił przepustkę

23.30;
zyczn y  „L,aurłca a ia  m a m y” . 18 s tu -  ir  p m
d io  T V  M ło d ych . 18.50 P rzem ys ł i  14 45 s t y l l z « ^ ę  m a ło  znane. 15 P ro -

S K S W S k .  Ś p ie w a j? ' W roe jaw -
! S o r , D1 o " a  P r z ^ S n a m y !  r .d “ !  £ } ?  “ S ? ™ „ Y „ £ f OW<!' Ł Sm v  2n 30 F ilm  nn? C p rm in a i"  ’ dzielczość ro ln ic z a  " ro in iKo-m . 
lo r) . 21.10 In te rs tu d io  (k o lo r)  21.55 ł6 -20 K a ta lo g  w yd a w n iczy . 16^5 M e-

22 55 bz łC n ’  S z e ° PIp ra w 7 '? ' ł l  B e ^  B a r ^ .
'  17.20 R odow ody p o e tyck ie  J. Husz-

p r o o r a m  IT czy. 17.40 Z  m ik ro fo n e m  przez trz y
p r o g r a m  u  zm iany . 17.55 U tw o ry  F . M endels-
16.45 Loża. 17.25 S y lw e tk i X  M u zy  so1ł !? a-J i 8-4° S,®dj nL^ inw estow an ych 
-  Ewa S zyku lska . 17.50 T e a tr  T V  mŁllarciOw. 19 FoclrOże m uzyczne po 
„P ta k ”  (k o lo r) . 19 K ro n ik a  Porno- £ ra i u ;  19 3°  ^ ul? ^ ? r t re t  
rza  Zachodniego. 19.20 D obranoc. O s tro m ę ck i. 21 Znasz l i  te n  Słos.

3« n r ip n n iir  t v  / irn in r i 9n ł *  21.50 Śpiewa ch ó r „C an to re  M m o- 
S p o rt (ko lo r)1. 20.2? w to re k  ' m“ o !  Fes W ra tls lay lenses” . 22 to B aM ow y 
m ana. 21.15 „24 g o d i t a y  (k o lo r) , ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .  22.50 M uzyka  
21.25 „ K o n f l ik t ”  — f i lm  U S A . 22.50 o tw a r te j p rze s trzen i. 23.35 Co s ły -  
Jęz n ie m ie c k i chać w  św łec ie . 23.40 K o m p o z y to r

a n g ie lsk i John  D unstab le ..
Śr o d a  p r o g r a m  i i i
PROGRAM  I  (U K F  65,96 MHz)
6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 9 15.10 G ita ry , b a n jo  ł  śp iew . 15.30 
F iz y k a  d la  k la s  V I.  10 F izyka  d la  R ozm ow y o sporc ie . 15.45 „B łę k itn y  
k la s  V I I .  10.30 F ilm  ang. „G e rm l-  m o ty l” . 18 R o zszy fro w u je m y p io - 
n a l” . 12.45 1 13.25 T V  T e c h n ik u m  senk l. 16.20 Z  F e s tiw a lu  Jazz nad 
R o ln icze . 14.40 T V  k u rs  p rz y g o to - O drą  70. 16.45 Nasz ro k  76. 17.01, 
w aw czy. 16.05 O b ie k ty w . 16.25 D la  M uzyczna poczta U K F . 17.40 Z obu 
d z ie c i „K in o  S k rz a t” . 16.55 T ra n s m i- s tro n  k a m e ry . 18 M u zykob ran ie . 
s ja  z m eczu p i łk i  nożne j Polska  — 18.30 P o lity k a  d la  w s zys ik łch . 18.45 
Ir la n d ia ;  losow an ie  M ałego L o tk a . B lues w czo ra j 1 dziś. 19.15 K siążka 
18.55 K . I .  G a łczyńsk i „S p o tk a n ie  tyg o d n ia . 19.35 O pera tyg odn ia . 19.50 
z m a tką ” . 19.05 „W iz y ty " .  19.20 D o- „Jeźdźcy” . 20 Spotkan ie  w  stud io , 
b ranoc. 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 20.51 „E ra z m  z R o tte rd a m u ” . 21.15 
S po rt. 20.25 F ilm o te k a  a rc y d z ie ł W ie lk i p ia n is ta  W . H o ro w itz . 22 
„P rz y g o d a ”  — w ł.  22.40 L is ty  l  p o - F a k ty  dn ia . 22.08 G w iazda s iedm iu  
l i t y k a  (k o lo r) . 23.10 D z ie n n ik  T V  w ieczo rów . 22.15 „L a lk a ” . 22.45 
(k o lo r) . D u e t jednego w ieczo ru . 23 C hw ila

p o e z ji. 23.05 Czas re laksu .
PR O G R AM  I I

PR O G R AM  IV
16.35 Jęz. f ra n c u s k i. 17.05 T y lk o  d la  (U K F  68,78 MHz) 
zastępow ych. 17.35 K o n s y liu m . 18.05
„A rs e n  Ł u p in ” . 19 K ro n ik a  P orno- 15.15 „Ż y c ie  z pom ysłem ” . 15.30 
rza  Zachodniego. 19.20 D obranoc. „M a ty s ia k o w ie ” . 10.05 Renesans p ia - 
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 S p o rt n o li.  16.20 W szechnica ro dz inna , 
(k o lo r) . 20.25 M uzyczne w iz y ty . 20.55 16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i W ybrze - 
K o n s y lłu m . 21.10 „24 godz iny”  (k o - ża. 16.55 „N asze sp raw y” . 17 Ze 
lo r). 21.20 Tw arze  te a tru  — Ew a Las św ia to w e j estrady. 17.15 T ry b u n a  
sak. 21.50 Radź. f i lm  m uzyczny  W ybrzeża. 18.25 N a u ko w cy  ro ln l-  
„P ie ś n l I .  Ł u czenko ” . ko m . 18.40 W  trosce  o  s łow o i  treść.
U W A G A : T v  zastrzega sobie z m ia - 19 „Czas p o ja w ił się w  średniow te- 
n y  w  p ro g ram ie . czu ” . 19.15 Jęz. ang ie lsk i. 19.30 H o­

ry z o n ty  m u z y k i. 20.10 U tw o ry  ko n - 
PR O G R AM  B E R L IŃ S K I certow e W. A . M ozarta . 20.30 De­

b iu t  p ły to w y . 21.15 U tw o ry  H . P u r-  
15 Jęz. a n g ie lsk i. 15.30 Jęz. ro s y j-  ce lla . 21.55 U tw o ry  J. H aydna. 22.15 
sk i. 16 P re m ie ry . 17 Pedagodzy — R ozm ow y o ks iążkach . 22.35 Tw arze  
pedagogom . 17.25 W iadom ości. 17.30 jazzu.

Szczecińskie Towarzystwo Naukowe 
z głębokim  żalem zawiadamia o zgo­

nie w  dniu 20 m aja 1976 r.

prof. d r hab. med.

ICirola Gragorczyka
zasłużonego członka zwyczajnego 
W ydzia łu I I I  Nauk Lekarskich 

STN.

Rodzinie Zmarłego Zarząd To­
warzystwa składa w yrazy szcze­

rego współczucia.

Przyjaciołom , znajomym i  wszyst­
k im , k tó rzy  w  ciężkich dla nas 
chw ilach okazali współczucie, po­
moc oraz w yię li liczny udzia ł w  
ostatn iej drodze naszej najukochań­

szej M e tk i, Teściowej, Babci

śp.

Józefy Bydfosz
serdeczne podziękowania 

składają:

CÓ RKA, ZIĘĆ i  W N U C ZK I

ZAWIADOMIENIE
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
IM. ADOLFA WARSKIEGO

Szczecin, ul. Hutnicza 1 »

z a w i a d a m i a
że z dniem 4 czerwca 1976 r. nastąpi 
zmiana numeru kierunkowego centrali
telefonicznej do stoczni z 302 na nowy
21 .
2076-K

d ż in  dz ienn ie . W a ru n k i USŁUGI — m ontaż k a r -  „T a n d e m ”  
b. dobre, u l. K rz y w o -  n iszy, uszczeln ian ie  o - 
ustego 55/23. 8927-G k ien , m oeow anie k o ł-
pOMOc dom ow a 2 ra - k ó w  w  be ton ie , te l. 
zy  w  ty g o d n iu  po trze b - 231-945 od 7—9, o raz po 
na. O fe r ty  B iu ro  O g ło - 16 — Z a k ła d  Szczecin, 
szeń Szczecin 8961, Fe lczaka 8. 8205-G

MATRYMONIALNE TELEWIZYJNE pogoto- 
M IŁ Ą  panią z d o b rym  w ie . E d w a rd  D ydo. te l. 
ch a rak te rem  w ysoką 367-18. 7862-G
oko ło  170 cm w zrostu , OPONY używ ane do 
z m ieszkaniem , m ile  t r a k c j i  k o n n e j na ta r-  
w idz iane  m ałe dz iecko, cze „15—16”  k u p ię  każ- 
pozna k a w a le r z  m a łą  dą ilość, ty lk o  d n ia  15

dw uosobo- stoczniow ą.

PRACOW NICY PO S ZU K IW A N I
Zakłady Chemiczne „Police’' w  Policach 
k/Szczecina zatrudnią natychm iast męż­
czyzn na stanowiska aparatowych prze­
m ysłu chemicznego w  nowo urucham ia­
nym  Zakładzie B ie li Tytanow ej. W ymaga­
ne wykształcenie średnie lu b  Zasadnicze 
chemiczne oraz średnie ogólnokształcące 
i  podstawowe do przyuczenia zawodu

POLITECHNIKA SZCZECIŃSKA

prowadzi rekrutację

NA STUDIA DLA PRACUJĄCYCH

prowadzone -systemem wieczorowym I 
zaocznym w Szczecinie oraz w punkcie 
konsultacyjnym w Gorzowie Wlfcp. na 

n/w kierunkach:
CHEMIA -  Szczecin -  wieczorowe, 

punkt konsultacyjny Gorzów Wlkp.
-  zaoczne.

MECHANIKA -  Szczecin -  wieczorowe, 
punkt konsultacyjny Gorzów Wlkp.
— zaoczne.

BUDOWNICTWO -  Szczecin -  wie­
czorowe, punkt konsultacyjny Go­
rzów Wlkp. — zaoczne. 

ELEKTROTECHNIKA -  Szczecin -  wie­
czorowe.

Dokumenty można składać do 10 
czerwca br. w poszczególnych Dzieka­
natach. Chemia — Szczecin, al. Pia­
stów 42, tel. 430-86, Mechanika -  al. 
Piastów 19, tel. 459-17, Budownictwo 
— al. Piastów 50, tel. 387-42, Elektro­
technika -  ul. Sikorskiego 37, tel. 
459-26.

Wymagany 2-letni, kierunkowy staż 
pracy. Egzaminy wstępne rozpoczną się 
w dniu 21 czerwca br.
2057-K

aparatowego. Pracownikom  zamiejscowym 
zapewniamy miejsca w  hotelu robotn i­
czym. Wynagrodzenie w g systemu bez- 
podatkowego zgodnie z UZP dla Przem. 
Chemicznego — tabela „C ” . Dojazd do 
zakładu autobusem nr 101 z placu H o łdu 
Pruskiego. 1428-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J SPO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8. s k ry tk a  pocztow ae 70-952 R E D AG U JE K O LE G IU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre­
ta r ia t red nacze lny 457-41; sekre ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta ria t te ch n iczn y  430-21 (w ew n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m orsk i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50: d z ia ł łączności 
z cz y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34: red. poranna (po  godz. 6) 224-028. 224-250 da lekop isy 224-018 P renum era tę  na k ra j p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW ..Prasa — K siążka  — 
Ruch oraz U rzędy Pocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a c h : do 25 lis topada  na styczeń I  k w a rta ł. I  pó łrocze  ro k u  następnego i  na ca ły  ro k  następny; do 10 każdego .miesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 182 z ł Z a k ła d y  p racy  In s ty tu c je  I o rgan izac je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li N a tom ias t p renum e­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re num era tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran ice , k tó ra  Jest o 50 p roc. droższa, p rz y jm u je  RSW 
..Prasa — K siążka  — R uch” , C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w arow a  28. 00-958 W arszawa, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  Indeksu  35034. D ru k : Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzn e  K -6
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Czy unia samorządów osiedlowych zda egzamin?

Sprawy Pomorzan i Gumleniec
POM ORZANY 1 Gumieńce to tereny rozlegle i  różnorodne, 

zamieszkane przez ponad 50 tysięcy szczecinian. Są tu i  w ie lk ie  
osiedla nowych bloków i  kolonie domków jednorodzinnych, 
duże zakłady przemysłowe, p a rk i i  ogrody. Cały ten obszar od 
krańca ul. Boryny na osiedlu „U stron ie” , aż po op ło tk i Gu- 
micniee stanowi od wczorajszego wieczora domenę działania 
tego samego kom itetu osiedlowego samorządu mieszkańców — 
dwa w ie lk ie  osiedla połączyły swe zespoły społeczników w 
jeden.

K IL K A D Z IE S IĄ T  osób zebra 
nych w  sali Domu K u ltu ry  
Spółdzielni „K o le ja rz ”  przy ul. 
9 M aja reprezentowało 14 ko­
m ite tów  obwodowych oraz k i l ­
ka zakładów pracy mających 
swe siedziby na Pomorzanach 
i  Gumieńcach. B y li też  przed­
stawiciele Urzędu M iejskiego i 
handlu.

DO R O BEK sam orządów obydw u 
os ied li, p rzeds taw iony  w  rzeczo­
w ych  spraw ozdaniach, je s t n iem a­
ły -  Na Pom orzanach p rzy  współ­
p ra cy  m łodz ieży szko lne j i  P rzed­
s ięb io rs tw a Z ie le n i M ie js k ie j u rzą ­
dzono w  czyn ie  społecznym  w ie le  
t ra w n ik ó w  i  skw erów . Samorząd, 
rep re ze n tu ją c  in te res  ogó łu  miesz­
kańców , dop ro w a d z ił do u ruchom ię - 
n ia  k i lk u  p laców ek h a n d low ych , u- 
czestn iczy ł w  kom is jach  o d b io ru  
now ych  m ieszkań, o p in io w a ł p la n y  
ro z w o ju  k o m u n ik a c ji na sw ym  te ­
ren ie .

Zamknięcie odcinka 
Al. Wyzwolenia

S}£lS przed po łudn iem  zam knięto 
d la  ru ch u  ko łow ego al. W yzwolenia 
na o d c in ku  od al. M . B uczka  do u l. 
Mazow ie ck ie j. Jest to  zw iązane z 
p racam i p rzy  p rzebudow ie śródm ie j 
sk le j a r te r ii.  Sam ochody nadjeżdża­
jące  od s tro n y  N iebuszewa k o rz y ­
s ta ją  z ob jazdu przez plac G ru n ­
w a ld zk i, na tom iast po jazdy jadące 
z B ra m y  P o rtow e j są k ie row ane na 
now ą jezdnię. (jas)

Dziwy natury

.T R O JA C Z K I 44

Na G um ieńcach e fe k ty  p ra c  spo­
łecznych, z a in ic jo w a n ych  przez dzia 
łączy  sam orządów, w y ra ża ją  się su­
m ą 320 tys . z ł. Na w n iosek k o m i­
te tó w  obw odow ych urządzono no­
we sk le p y  i  k io s k i, skorygow ano 
p la n y  re m o n tó w  d róg  i  u lic .

Ponad d w u le tn ia  dz ia ła lność spo­
łeczna n ie  b y ła  je d n a k  pasmem 
sukcesów. Je d yn ie  cząstkę spraw  
te j w ie lk ie j p o łac i m iasta  uda ło  
się za ła tw ić  do końca. Na przeszko­
dzie  s tanę ły : rezerw a zak ła d ó w  i  
p rzeds ięb io rs tw  w obec w sp ó łp racy  
z samorządem , często zby t małe 
zaangażowanie sam ych m ieszkań­
ców  i  wreszcie  — ograniczone moż­
liw o ś c i w ładz m ie jsk ich .

P rzyk ładem  słusznej, lecz bez­
ow ocnej w a lk i sam orządu może 
być  budowa szko ły  na W zgórzu 
H e tm ańsk im . W ie lo le tn ie  s ta ran ia  
o p o d ję c ie  bu d o w y tego niezbędne­
go o b ie k tu  n ie  p rzyn io s ły  k o n k re t­
n ych  e fek tów . R e zu lta ty  te j in w e ­
s ty c y jn e j z w ło k i są dobrze w idocz­
ne — do szko ły  p rz y  u l.  D u n ik o w ­
skiego uczęszcza n ie m a l dw a razy 
w ięce j uczn iów , n iż  p rz e w id u ją  
n o rm y . Osiedla ro zb u d o w u ją  się, 
m ło d ych  ro d z in  p rzybyw a , w ię c  i  
w  „p o d s ta w ó w ce ”  na Pom orzanach 
ro b i się coraz t ło c z n ie j. K o le jn y  
p rzestó j na s tą p ił p rz y  budow ie  
ż łobka  — przedszkola p rz y  u l. 
9 M a ja . Solenne p rzyrzeczen ia  bu­
do w la n ych  p rzekazania p la có w k i 
jeszcze w  ro k u  b ieżącym  s ta ją  się 
coraz b a rd z ie j w ą tp liw e . Tym cza­
sem tys iące  lu d z i z dz iećm i na rę ­
kach jeździ do ż łobków  w ś ró d ­
m ieściu .

Na G um ieńcach czeka na rem on t 
w ie le  u l ic  i  dróg, te re n y  n iczy je  
dopom ina ją  się o rozsądne zagospo­
darow an ie , b ra k u je  w ie lu  p u n k tó w  
h and low ych  i  us ługow ych.

P y ta ń  i  w n io skó w  pad ło  tego w ie  
czora m nóstw o. Dużo k o n tro w e rs ji 
budz i spraw a garaży. Sąsiedztwo 
k o le i je s t dokucz liw e  d la  miesz­
kańców  P om orzan. Na G um ieńcach 
ludz ie  skarżą się na b ra k  odpow ie ­
dn io  zagospodarow anych te renów  
do u p ra w ia n ia  sportu .

Zam ierzen ia  in w e s ty c y jn e  przed­
s ta w ił zeb ranym  p rzeds taw ic ie l U- 
rzędu M ie jsk iego . A  w ięc je dnak  
w  ty m  ro k u  rozpocznie się na H et 
m a rs k im  W zgórzu budow a n ie  je d ­
ne j, lecz zespołu szkół. Ż łobek  i  
przedszkole p rzy  u l.  9 M a ja  będą 
gotowe te j je s ie n i. W  ro k u  p rz y ­
szłym  przybędą  nowe sk lepy  na 
osied lu  M ilczańska.

TO B R ZM I krzepiąco. Dużo 
jednak w ie lk ich  i  drobnych 
spraw mieszkańców dwóch w ie l 
k ich  osiedli czeka jeszcze na 
załatwienie. Nowy samorząd

osiedlowy, reprezentujący in te ­
resy dziesiątków tysięcy miesz­
kańców dwóch w ie lk ich  połaci 
miasta, będzie w ięc m ia ł pełne 
ręce roboty.

Czy ta  unia samorządów Po­
morzan i  Gumieniec, zespolenie 
s ił społeczników dwóch trad y­
cy jn ie  oddzielnych osiedli oka­
że się owocna? Trudno to dziś 
przewidzieć. W  każdym razie, 
dla wspólnego dobra, społeczni­
cy 14 samorządowych obwodów 
muszą znaleźć wspólną płasz­
czyznę działania, (ław)

OTO, co widzą dzieci na 
przedstawieniu „ Kiedy roz­
kwitnie margerytka” .

Fot.: Z. Jodkowski

Na scenie „Pleciugi'

„Margerylka“ dla najmłodszych
K O L E J N Ą  p rem ie rą  T e a tru  L a le k  

„ P lec iuga”  je s t sztuka Radu Mos- 
k o w e j p t. „ K IE D Y  R O Z K W IT N IE  
M A R G E R Y T K A ” . B u łga rska  a u to r­
ka  napisa ła  tę  rzecz z m yślą  o n a j­
m łodszym . k i lk u le tn im  o d b io rcy ,

Jeszcze raz o

,Głazie Grońskiego“

WPEC informuje
W Z W IĄ Z K U  z koniecznością 

w ym ia n y  ru r ,  w  dn iach  25 i  26 
bm . nastąp i p rzerw a w  dostaw ie 
c ie p łe j w o d y  do b u d y n k ó w  p rzy  
u l. L e g n ic k ie j od n r  60 do mr 66.

Będzie tablica
P O S T A N O W IL IŚ M Y  jeszcze raz 

zw ró c ić  uwagę naszych C zy te ln i­
k ó w  na spraw ę ta b lic y  „G ro ń s k ie ­
go”  o zniszczeniu, k tó re j (a także 
o b ra k u  za in te resow an ia  ty m  fa k ­
tem  ze s tro n y  P T T K ) p o in fo rm o w a ­
liś m y  w  sobo tn im  w y d a n iu  „K u r ie ­
ra ” . W czo ra j, znów  rozd zw o n iły  
się re d a kcy jn e  te le fo n y . S ko n ta k ­
to w a ł się z n a m i pan A n d rz e j B rze­
sk i k ie ro w n ik  O ddzia łu  M ie jsk iego  
P T T K  w  Szczecinie.

— P ra g n ie m y  po in fo rm o w a ć miesz 
kańców  Szczecina, że sprawą znisz­
czone j ta b lic y  p a m ią tk o w e j na 
„G ła z ie  Grońskiego*» in te re su je m y  
się bardzo. A n o n im o w y  in fo rm a to r, 
rze ko m y  p rze ds taw ic ie l P TTK , 
w p ro w a d z i! re d a kc ję  w  b łąd  tw ie r ­
dząc że P T T K  n ie  posiada środków  
na je j  od tw orzen ie . Jednak chcem y 
w ykonać  ta b licę  w  in n e j fo rm ie , 
b a rd z ie j o d po rne j na poczynania 
w anda li. P oszuku jem y w  te j ch w ili 
w yko n a w cy . M am y nadzie ję , że po­
może nam , poprzez swoje zak ła ­
dowe ko ło  P T T K . S tocznia Szcze­
cińska .

W S TO C ZN I „W a rsk ie g o ”  rozm a­
w ia liśm y  na ten  tem a t z inż. F ra n ­
c iszk iem  M aziarzem  — k ie ro w n i­
k ie m  o d le w n i, k tó ry  pow iedz ia ł:

— O C ZY W IŚ C IE  m ożem y w ykonać  
ta ką  ta b lic ę . Czasami nasza o d lew ­
n ia  w y k o n u je  ta k ie  prace d la  m ia ­
sta. O sta tn io  od lano  u nas p a m ią t­
kow ą  tab licę , k tó ra  zosta ła  w m u ­
row ana  w  LO  n r  6 w  Szczecinie 
z w ykonan iem  podobnego zadania 
d la  P T T K  n ie  będzie w iększych 
k ło p o tó w . K oszt, o ile  ta b lica  w y ­
konana zostan ie z że liw a , n ie  bę­
dzie w yso k i. .

J A K  się okazu je  są w ięc i  ś rod ­
k i f inansow e  i  w ykonaw ca. M am y 
nadzie ję  że w  n ie d łu g im  czasie 
P T T K  i K lu b  T a trz a ń s k i (k tó rego 
za łożyc ie lem  b y ł S tan is ław  G ro ń sk i) 
u p o ra ją  się z w yko n a n ie m  i  w m o n ­
tow an iem  n o w e l ta b lic y . (Macz>

uka zu ją c  znaczenie p rz y ja ź n i w  po­
k o n y w a n iu  codziennych k łopo tów .

K aczka , t rz y  kaczą tka , n iedźw ia ­
dek , za jąc, os io łek t  l is  — to  boha­
te ro w ie  te j w dz ięczne j bajeczki. 
Jednak n ie  ty lk o  one. P rzy ję ta  w  
szczecińskie j re a liz a c ji konw enc ja  
w prow adza na scenę także a k to ­
rów . O dbyw a się g ra  na żyw o: 
dz iect w idzą  k u k ie łk ę  t  cz łow ieka  
poruszającego  n ią  t p rze m a w ia ją ­
cego „ la lk o w y m "  głosem.

Jak  nam  po w ie d z ia ł reżyser przed  
staw ien ia  Bogdan R a dkow sk i — 
udz ia ł a k to ra  pozwala zobaczyć 
te a tr  od k u lis . P onadto m ia ło  to  
być odw zorow an ie  dz iec ięce j g ry  z 
zabaw ką: b a w im y  się w e d w o je  -  
t y  m ów isz np. ja k o  kaczka , a ja  
ja k o  lis . Zgoda. T rzeba je d n a k  do­
dać, że w  ta k ie j zabawie d z ie c i „ r o ­
b ią " te a tr, n a tom ias t tu ta j d o ro ś li 
„ r o b ią "  szczebiot.

Uwaga w id o w n i jes t rozproszona  
T y le ż  w id z i się kaczą tko  co ł  do ­
ros łą  pan ią  w  spodniach, k tó ra  
m ó w i „k w a , k w a " . O db ió r tekstu  
je s t przez to  u tru d n io n y , a d rep ta ­
n ie  doros łych  u da jących  dz iect — 
iry tu ją c e . Dobrze w ypada tu ta j je ­
dyn ie  os io łek, k tó ry m  z w e rw ą  i  
w dz ięk iem  k ie ru je  Z b ig n ie w  W il­
czyńsk i

Do n ie w ą tp liw y c h  w a rto śc i przed­
s taw ien ia  na leży scenografia : opar­
ty  na w s p o rn ik u  ru ch o m y  paraw an, 
im itu ją c y  ba rw ne  k a r tk i  dz iecięce j 
książeczki. Bardzo  to  je s t ładne, 
ta k  zresztą ja k  i  la lk i ,  z k a p ita l­
n ym  „k a r to f lo w a ty m "  os io łk iem . 
A u to re m  ty c h  rozw iązań  je s t Z b ig ­
n iew  B u rk a c k l. M uzykę  do piose­
nek, p rz e w ija ją c y c h  się re fre n o w a  
przez ca ły  sp e k ta k l, nap isa ł Jerzy  
D obrzański.

N ow a sztuka  „ P le c iu g i"  na pew no  
cieszyć się będzie pow odzen iem  u  
m a le ń k ich  w idzów . N ie  można je j  
je d n a k  za liczyć do na jc iekaw szych  
inscen izac ji tego tea tru . ( j f )

DZIĘKUJEMY..,
...za pozd row ien ia  przesłane nam  

przez: s tuden tów  I I  ro k u  pedago­
g ik i WSP w  Szczecinie  z k ra k o w ­
sk ich  Juw ena liów , zespól w o ka ln y  
D K K  „ D e s -d u rk l"  z C e n tra ln ych  
E lim in a c ji P iosenki Ż o łn ie rs k ie j w  
K o n in ie , p rze w o d n ikó w  szczeciń­
sk ich  ze szkolen ia  te renow ego na 
tras ie  K a z im ie rz  — L u b lin  — Roz­
tocze, cz łonków  K lu b u  T u rys tycz ­
nego P T T K  „W k rz a n ie "  z p o b y tu  
w  Żagan iu  oraz Szczeciński Chór 
C hłop ięcy „ S ło w ik i"  z Fes tiw a lu  
Pleśn i C h ó ra ln e j „L e g n ica  C anta t-

Notatnik szczeciński
■  KO N C ER T uczn iów  Państw o­

w e j S zko ły  M uzycznej odbędzie się 
dziś o godz. 19 w S a li Ks. Bogu­
sława Zam ku.

W  prog ram ie  m ontaż ope ry  „P a ­
ziow ie  K ró lo w e j M a ry s ie ń k i” . N a r­
ra to re m  będzie a k to r  T e a tru  P o l­
skiego Ryszard P a łczyńsk i, a cało­
ścią d y ry g u je  d y r. szko ły  m g r W ła­
dys ław  Synow iec.

■  W A L N E  zebran ie  sprawoz­
dawczo-w yborcze cz łonków  P o l­
skiego Z w ią zku  E m e ry tó w , R enci­
s tów  i  In w a lid ó w  Szczecin-Pogod- 
no odbędzie się ju tro ,  26 bm . o 
godz. 10 w  k lu b ie  PO LM O  p rzy  al. 
W o jska  Polskiego 188.

■  Z  O K A Z J I „D n ia  M a tk i”  od­
będą się w  nauczyc ie lsk im  k lu b ie  
„S ta ró w k a 1 ’ prezentacje  muzyczne 
uczn iów  PSM I I  s topn ia . Im prezę 
poprow adzi m g r M a ria n  Z a rzyck i. 
Początek o godz. 17.30.

■  U W AG A K O M B A T A N C I! —
C złonkow ie  K o ła  ZB oW iD  Pogodno- 
C en trum , k tó rz y  podp isa li m e trycz­
k i,  mogą zgłaszać się z le g ity m a ­
c ja m i po o d b ió r zaświadczeń w  po­
n ie d z ia łk i i  w to rk i w  godz. od 10 
do 14 oraz w  c z w a rtk i w  godz. od 
18 do 20 w  lo k a lu  ko ła  p rzy  u l.  
K ra s ick iego  (róg u l.  O s tra w ick ie j). 
C z łonkow ie  ko ła , k tó rz y  n ie  podp i­
sa li m e tryczek  a zg ło s ili nowe o- 
k resy dz ia ła lnośc i ko m b a ta n ck ie j, 
w in n i składać w ia rygodne  doku ­
m e n ty  n ie  w  Zarządzie W ojew ódz­
k im  ZB oW iD , lecz w  siedzib ie  w y ­
że j w ym ien ionego ko ła  i  w  w y ż e j 
podanych te rm inach .

Kronika wypadków
W JE D N YM  ze szczecińskich szpi­

ta li zm a rł 51-letni F ranćiszek K., 
ro ln ik  ze w si K o ry to w o  gm. Dębice. 
F ranc iszek K . w  dn iu  poprzedzają­
cym  zgon w y p ił k ilk a  ły k ó w  stężo­
nego kw asu solnego. M ilic ja  wsz zę 
ła  dochodzenie celem  usta len ia  oko 
łicznośc i w ypadku .

W CZORAJ k ró tk o  przed godz. 16 
na u ł. G ra n ito w e j w  P odjuchach, 
c ią g n ik  „U rs u s ”  n r  re j. M p  2234 
skręcając w  p raw o  p o trą c ił na 
p rze jśc iu  d la  pieszych 11-letnią Iw o  
nę Ch. Ciężko ranną  dz iew czynkę 
odw ieziono do szpita la . „D ro g ó w k a ”  
p rosi św iadków  w ydarzen ia  a szcze 
gó ln ie  k ie row cę  c ię ża ró w k i „S ta r ”  
k tó ry  znosił dziecko tuż  po w y ­
padku z jezdn i, o zgłoszenie się w  
K M  MO — u l. Kaszubska 35 pok. 4 
lu b  7, te ł. 307-340 lu b  307-245, W 
godz. 8—16.

W „M EBLO SPR ZĘC IE”  p rzy  al. P ia 
stów  u leg łą  w y p a d k o w i podczas pra 
cy 21-letnia H a lina  S. L eka rz  pogo­
tow ia , s tw ie rd z iw szy  zm iażdżenie 
p rzedram ien ia , sk ie row a ł ranną do 
szp ita la . (ao)

P R Z Y B Y Ł do naszej re d a k c ji p. 
A n to n i P łock i, k tó ry  w yhodow a ł na 
s w o je j dzia łce (P racow nicze O grody  
D zia łkow e  „N o w e  Z yc ie ” ) dz iw n y  
okaz tu lip a n a : z je d n e j ło d yg i w y ­
ra s ta ły  t rz y  k w ia ty .

Znaw cy  tem atu  — og ro d n icy  z 
P rzedsięb io rs tw a Z ie le n i M ie js k ie j — 
sądzą, że je s t to  tzw . sam oistna m u  
tac ja . D z la lkow icz  postano io il obser 
w ow ać czy z te j sam ej c e b u lk i tu ­
lipanow e  ..tro ja c z k i"  urodzą się tak  
ze w  ro k u  p rzysz łym . W  każdym  
raz ie  z pewnością je s t to  w ie lka  
osobliwość. Do te j p o ry  takie. * - '•  
pany n ia  zda rza ły  się panu A n to ­
n iem u, a h odu ję  je  od w ic iu  la t

Gdy wieje w iatr... Groźna ziele
SZCZECIN słynie z zieleni. Jest 

to jednak często zieleń stara. 
Drzewa w parkach i na ulicach 
liczą sobie już po kilkadziesiąt lat. 
Trudno się więc dziwić, że niejed­
no choruje lub jest zagrożone 
uschnięciem.

Rok temu — mniej więcej — na 
al. Wojska Polskiego runęło w 
w środku dnia na jezdnię drze­
wo. Nadjeżdżający właśnie tram­
waj zatrzymał się w jego gałę­
ziach. Słrach pomyśleć co by było, 
gdyby masywny pień ugodził w 
wagon pełen pasażerów. Niedziel 
ny wiatr — a nie była to przecież 
wielka wichura -  obalił potężne, 
pokryte zielonymi liśćmi drzewo w 
Parku Żeromskiego. Przegrodziło 
ono jedną z alejek przyległych da

ul. Malczewskiego. Nieco dalej, w 
kierunku ul. Zygmunta Starego, 
ułamał się olbrzymi konar. Leżał 
— na szczęście — na trawniku i 
nie tarasował nikomu drogi. Rzecz 
jednak w tym, że w pobliżu stoją 
ławki, a wiele osób zwykło tu 
odpoczywać w cieniu. To jeszcze 
nie koniec. Na pi. Kościuszki — 
leży także ogromna gałąź. Złamała 
się w ostatnich dniach...

Te trzy przykłady -  pozwalają 
wysnuć wniosek, że nie są to zja­
wiska odosobnione. Wręcz przeciw 
nie, zdrowiu przechodniów i bez­
pieczeństwu ruchu kołowego, po­
czyna coraz częściej zagrażać zie 
lone niebezpieczeństwo. Możliwe, 
że już wkrótce większość z nas o- 
mijać będzie podczas spareru sta

re drzewa, zerkając uważnie czy 
z góry nie leci jakiś stary konar.

Wiemy wszyscy jaki stosunek 
żywią szczecinianie do miejskiej 
zieleni. Jednak gdy w grę wcho­
dzi z jednej strony ludzkie zdro­
wie, a z drugiej stary dąb czy 
platan -  trzeba się koniecznie 
pozbyć tego ostatniego.

W dużych skupiskach leśnych 
istnieje takie określenie jak cięcia 
sanitarne. Przeprowadzają je fa­
chowcy wyodrębniając egzempla­
rze chore, zaatakowane przez 
szkodniki, stare lub nie rokujące 
nadziei. Jest to normalna zasada 
racjonalnej gospodarki, realizując 
którą człowiek przyspiesza proces 
naturalnej selekcji.

I takich właśnie „cięć sanitar­
nych" trzeba się domagać od 
Przedsiębiorstwa Zieleni Miejskiej, 
które gospodaruje we wszystkich 
Szczecińskich parkach i zajmuje się 
opieką nad ulicznymi drzewami. 
Trzeba -  w naszym wspólnym inte 
resie — dokonać pełnego i starań 
nego przeglądu starych lip, dę­
bów, klonów czy platanów i stwier 
dzić, którym grozi złamanie pod 
wpływem wiatru czy wieku. Nie 
ma chyba innego lekarstwa, jak 
wycięcie poszczegól nych egzem pia 
rzy. A ponieważ PZM ma niezie 
doświadczenia w przesadzaniu 
drzewek 10- i 15-Ietnich, można ni 
mi będzie uzupełnić szczerby po­
czynione w szczecińskiej zieleni 
przez te konieczne cięcia. (ten)


